
Dnia 19 (29) października 1889 r

ROK SZEŚĆDZIESIĄTY ÓSMY.

Rozmowa na tle wspomnień.

Wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta rano, a nadto wschodzą 
stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych dodatki poranne.

Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-eJ rano do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe.

s, W kościele Przemienienia Pańskiego (po-kapucyń- 
1Ir0 w dniu jutrzejszym, o godz. 9-ej zrana, odprawiona 
stanie wotywa ku czci św. Anioła z Akry.

W dniu jutrzejszym, o godz. 9-ej zrana, w koście- 
p Ducha (po-paulińskim), przed ołtarzem N. Marji 
s^nQy Częstochowskiej i ku Jej czci odprawiona będzie 
•»J2.na wotywa.

Chorwacji; ludnościom słowiańskim, liczący m’25 mi- 
1 jonów głów w Austrji (więcej, niż połowę ogólnej 
cyfry jej mieszkańców), przyznać należący im się 
wpływ przeważny Wówczas okaże się* możliwym 
sojusz z Rosją i byt Austrji daleko snadniej da się 
ocalić, aniżeli w drodze potrójnego przymierza. Przy­
jaciele pokoju przyklasnąć tylko mogą planom hr. 
Taafego, który zasłużył się wielce cywilizacji, sta­
wiając opór niebezpiecznym radom niemieckim.”

Tak komentują politykę dzisiejszego prezesa mi­
nistrów austrjackich, a zwłaszcza ostatni zwrot jej—■ 
nad Sekwaną. Nie wiemy, o ile słusznie?

W czwartek Boulanger zapragnął przysłuchać się 
w świeżo otwartym teatrze lirycznym (dawniej Cha- 
teaudeau) operze „Jocelyn”. Udał się przeto do tea­
tru wraz z żoną, córką i jej narzeczonym. Bouian- 
żyści, dowiedziawszy się w porę o zamiarze swego 
arcykapłana, przybyli tłumnie na widowisko. W loży 
Boulangera oczekiwał wspaniały bukiet dla jego 
córki; po drugim akcie na dane hasło; „Niech żyje 
Boulanger!” posypały się frenetyczne oklaski, po­
między które wmieszały sie naturalnie i gwizdania 
zaskoczonych tą manifestacją przeciwników. Bou­
langer dziękował „ludowi”, powstawszy z miejsca, a 
ktoś zawołał na to: „komedjant!” Tymczasem na pla­
cu Chateaudeau przed teatrem zebrał się już spory 
tłum anarchistów, który wsiadającego po widowisku 
do powozu ex-jenerała przywitał najniegrzeczniej i 
byłby zapewne nienajlepiej obszedł się z ekwipażem, 
gdyby nie skutecna pomoc policji, czuwająca prze- 
dewszystkiem nad utrzymaniem porządku.

Otrzymaliśmy bliższe. szczegóły o przesłuchaniu 
Boulangera przez komisję rewizyjną. Żąda ona re­
wizji przez konstytuantę; 'nowe wybory’do izby wy­
dają mu się konieczne dla rozbicia senatu. Restau- 

— Jest pan niewdzięczny. Ja grywam go dodziś- 
dnia. Szkoda, że nie siedzimy przy fortepianie, za­
grałabym go w tej chwili z przyjemnością... w za­
stępstwie pana.

— Po co?
— Tak sobie... Zresztą, jeżeliby mi nie udało się 

nawet wyrazić tego, co w nim jest, to przynajmniej 
pomogłabym pamięci w uzmysłowieniu owych cza­
sów, tego, co było.

— Daremny trud! Iluźby nam rzeczy zabrakło. 
Gdzież to otoczenie, tak dobre i tak wesołe; gdzie ten 
dwór, w którym pani żyła, jak zaczarowana księżni­
czka; gdzie ci kawalerowie, którzy zajeżdżali do pa­
ni, jak w bajce, po szklanej górze; .gdzie ta oficyna, 
z której okien przez dwa miesiące obserwowałem ty­
le smutnych zachodów słońca, że dziś jeszcze czuje, 
jak mi na dusze mrok pomału zapada; gdzie te sta­
wy, na których bujaliśmy się, zapatrzeni w tajemni­
cze cienie drzew, podczas nocy księżycowych; gdzie 
te konie, na których przebiegaliśmy pola, łąki i lasy; 
gdzie ten kościół stary, w którym pani śpiewała tyle 
pieśni i modlitw; gdzie ten ksiądz bogaty, który się 
bał złodziei; gdzie młodość?...

— Ma pan słuszność, wszystko minęło, jak sen.
— Co?...
— Wszystko...
— Ależ nie nie było
— Teraz ja za panem powtórzę: było dużo i nic, 

ale nic nie pozostało, bo szczęścia nie było.
— Szczęścia?... Przeciwnie, raz goniłem za niern.
— Kiedy?
— Pamięta pani tę burzę, która nas zaskoczyła 

w lesie, kiedyśmy sie raz wybrali na spacer konno? 
Rozmawialiśmy o miłości; pani nie chciała wierzyć, 
że nic tak nie staje uczuciom na przeszkodzie, jak 
źle zrobione ubranie i niezgodność temperamentów.

— O ile sobie przypominam, byliśmy oboje u r
ni według najświeższej mody. . . . ■ ...i,

— To też japanią tylko pomawiałem ojakis biak W 
temperamencie.? Dziś pewnie pani
waliśmy najzupełniej teoretycznie, jak dwąj filozofo­

wie przeciwnych szkół o przy szlem życiu. Ja już 
żyłem, a pani się upajała osiemnastą dopiero Wio­
sną. Ja już szukałem pobudek tysiąca zbrodni, a 
pani uśmiechała się do cnót, drzemiących na dnie 
dusz ludzkich. Ja ludzkość oskarżałem przed sądem, 
a pani jej broniła. Byliśmy tak daleko od siebie ży­
ciem, jak daleko byliśmy od siebie temperamentami 
Czułem, że dla pani „taki ten dobry, jak każdy 
inny“.

— Za pozwoleniem, pan się zapomina.
— Bynajmniej: powtarzany wyrażenie pani w cu­

dzysłowie i pomimo to gotów jestem jeszcze zrobić 
tysiąc najsubtelniejszych zastrzeżeń z całkowitem 
uwzględnieniem pani pozycji towarzyskiej, chara­
kteru, a nawet... temperamentu.

— Czyżbym miała być pozbawioną go zupełnie?
— Mówiłem tylko o niezgodności temperamentów. 

Kiedy pierwsze grzmoty zahuczały nam nad głowa­
mi, każde z nas zachowywało się całkiem inaczej. 
Radziłem uciekać...

— Burza szła za nami tak wolno, iż nie bałam się 
jej wcale.

— Widziałem to byłem zły Grzmoty mnie 
zdenerwowały i odrazu przestałem panować nad 
sobą. Coś się we mnie paliło, a pani tymczasem by­
ła spokojną, nieczułą, dziwnie nawet zimną. Ja swe­
go konia podcinałem, a pani wstrzymywała.

— A jednak ja pierwsza przyjechałam do domu
— Tak, bo kiedy wiatr się zerwał, kiedy pierw 

szy piorun padł za nami, zamieniliśmy role. Pani 
zaczęła uciekać, a ja gonie. Zdawało mi się, że wiatr 
mnie* zniesie z siodła, iż pędzę w powietrzu, że je­
stem owym rycerzem z bajki, który ,,na czarodziej 
skiem kole goni za szczęściem, i wołałem: wol­
niej, wolniej, choć chwilkę!1*

— Nie słyszałam...
— A jednak wołałem głośno
-- Trzeba było zagłuszyć grzmoty i pioruny

Czy to byłoby się przydało na co’
Nie wiem, bo ja wtenczas zaczęłam się bać..

KALENDARZ.
Imiona itoioiańskie: Dziś Dalemila, jutro Przemysława.

trńr rom,ulzei,i‘'' Kwartalna sesja majstrów zgromadzenia in- 
.ngatorów. (Mieszkanie starszego, Miodowa 20—5 po połu- 

d !ud — Miesięczne posiedzenie członków Towarzystwa ogro- 
u<e°- óSala hotelu Europejskiego—8 wieczorem.)

i d i SWowy Wystawa konkursowa sztuki ornamentacyjnej 
tJQ , oracyjnej. (Krak.-Przedm., róg Królewskiej—od 10-ej ra- 
p do 4-ej p0 pOj j — Wystawa Tow. sztuk pięknych. (Krak.- 
t .V 15—od 10-ej rano do 6-ej po południu.) — Salon ar- 

i tf^yezny spółki malarzy i rzeźbiarzy warszawskich. (Nowy- 
M 56—od 10-ej rano do 6-ej po południu.) — Wystawa 

i - razów Krywulta. (Hotel Europejski—od 10-ej rano do 6-ej 
*°JPohidnin.)
ha i <r.a- Wielki: dziś .Mikado" (po dawnych, niższych ce- 

jutro „Cyrulik Sewilski' (występ panny Rejewskiej);— 
z mai t ości: dziś .Mieszczanie na prowincji", jutro

|.(^budzenie się lwa” i .Nieszczęśliwi” (wznowienie);—Ma- 
(p',aziś przedstawienie zawieszone, jutro ,Z przyjemnością”, 

wieczorem.)'
1Q. • zoologiczny: ulica Bagatela. (Otwarty codziennie od

czyny, sprawdzą się, czy stoimy istotnie w obliczu 
nowego wielkiego przekształcenia stosunków wewnę­
trznych monarchji habsburskiej, to przyszłość pokaże. 
W każdym razie idea zjawiła sie na rynku polity­
cznym i ciekawą jest rzeczą śledzić, jak przyjaciele 
i nieprzyjaciele Austrji ją oceniają? Oto, co pisze je­
den z organów Boulangera, France:

„Hr. Taafe, który znalazł swój punkt oparcia na 
lu dach słowiańskich Austrji, wykona prawd owy 
coup de mi&tre, jeżeli potrafi na głowę cesarza Fran­
ciszka Józefa włożyć koronę czeską. Najlepsza to 
odpowiedź, jaką dać można, fanatykom przymierza 
austrjacko-niemieckiego; najlepszy środek obronny 
przeciw uroszczeniom Niemiec, które pragnęłyby 
traktować Austrję, jak Bawarję lub Saksonje. Ce­
sarz Wilhelm dokonał przeglądu wojsk potrójnego 
przymierza, stojących—-jak sądzi—pod jego komen­
dą, myli się jednak, przypuszczając, że ludy Austrji 
dadzą się pchnąć na Francję.

„Przymierze niemiecko-austrjackie zawarte zo­
stało w przesadnej obawie przed Rosją pod naci­
skiem węgrów. Gdyby wszelako Austria uznała 
prawo do samorządu czechów, liczących osiem miljo- 
nów ludności (o dwa więcej od węgrów), polityce 
zewnętrznej monarchji Takuśkiej otwarłaby się nowa 
perspektywa. Wpływ czechów zneutralizowałby po­
tęgę węgrów a ztąd wynikłoby zbliżenie się, Austrji do 
Rosji.

„Austrja podżeganą jest przeciw Rosji przez Niem­
cy, które w chwili niebezpieczeństwa porzuciłyby ją 
lub przyzwoliły nawet na jej rozkawałkowanie, 
gdyby tylko otrzymały przytem swój udział, a Trjest 
został portem niemieckim. Aby położyć skuteczną 

należy ukonstytuować na 
) grupy Czech i

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
4.?°Wędanie hr.Schoenborna do gabinetu przedlitaw- | 

wydobyto z zapylenia ideę odrębności history-
jębj krajów korony św. Wacława i koronacji cesarza . . .

aUciszka Józefa na króla Czech. Czy przewidy- tamę pangermanizmowi, należy uk 
tę, w których uskrzydlona chęć wyprzedza ! silnych podwalinach autonomiczne

OGŁOSZENIA
Reklamy za (eden wiers 

garmontowy albo jego miejsce 
pici wszy raz 2fc kop., każdy na­
stępny raz 20 Kop

Nekrologja; za jeden wiersz 
15 Kop

Zwyczajne ogłoszenia: za 
jeden wiersz petytowy albo jego 
miejsce, pierwszy raz 10 kop. 
każdy następny raz 8 kop.

Małe (głuszenia za jeden wy­
raz po O kun- każdy raz.

Nadesłane za'jeden wiersi 
garmontowy rs. 1

Ogłoszenia do Kuriera przyj­
muje także Biuro Rajchmana 
i I rend'era ulica Senatorska.

(Dokończenie

rpZó Pan się nudzi?
hit Aego uczucia nigdy w życiu nie doznawałem, 

czasu. Zresztą, jest to uczucie właściwe 
bfyp.111, które wyglądają narzeczonego, i mężatkom 

'etuywi, które nie znalazły kochanka.
^*e jestem panną, ani mężatką bezdzietną, 

ć^k się nudzę.
’’ idocznie nie ma pani dość zajęcia, odpowie- 

swych sił, albo... na coś pani' czeka.
«i, Sz yzeciwnie, zajmuję się wychowaniem mej cór- 

dla biednych, czytam, gram...
hctfZ | 0 wszystko nie zajęcie, któreby wyłączało... 
sją (ir j.® czekania, która się manifestuje zawziętą pa- 

fortepianu.
n'e ^wa nisdy?

v-ten ^Romans11?
(,le grałem go od tego cz asu. 
yzeinu?

brzydł mi.
^hiach^D* mężczyźni są niestali w swoich upodo- 

i jh przecież go pan tak lubił...
^zyjUTveui to Prąwda, ale już i wtenczas mnie 

U* tr> i8Z»VScJ’ kazali mi go grać i dla wszystkich 
i • m- Grałem go rano i wieczorem, przed 

. • lainr. °bledzie’ 0 sza,ej godzinie i przy bla- 
ża 'v koń^„W!ecZnr^ych’ dla smutnych i wesołych, 

go r™ S-'T1 dla ra.nie urok- Poczułem, że ka- 
Usuoe n™1 • sposób, stosownie do swe-

!!!e Uioc.1 olneuia chwilowego i temperamentu, a ja 
W n;.?11, wyrazić nim tego, com cheiał, co, jeżeli 

to przyuąjmui^j we mnie było. 

- -- . ; _" _________________ ■ ______ 2____________w n   ----------- .

Administracjai Drukarnia: plac Teatralny nr. !i.— Telefon Dedukcji nr. 12(i. — Telefon Administr. 141.

_ Nr. 300.__Dnia 29 październik^^ ^^Poniedziałek,

PRENUMERATA
*ra?Uriera Warszawskiego
■ »AZ dodatkiem porannym;
rs<( " a rsz a wie rocznie

i kw. ; Półrocznie rs. 4 kop. 50,
k'ae rs- kóp. 25, miesię-

odnoszenie do domu dopła-
miesięcznie kop. 5.

Stw* Prowincji i w Cesar-
rocznie rs. 12, półrocznie

czBi ’ kwartalnie rs. 3, miesię-
1.

,a granicą: miesięcznie
kop. 50.

tkn ver Pojedynczy bez doda-
3^" Łio<fatek poranny

•Uz*s: Narcyza B. Euzebji P. M.
wtorek: Zenóbji M.,Zenobjusza. !

I pr°da: Wolfgangajłiśkupa.
<i('v;irt.: Wszystkich Świętych.

Dzień zaduszny.
Huberta Biskupa. 
Karola Boromeusza B. 
Zachariasza i Elżbiety.

Wschód słońca o godzinie 6 minut 43. Wschód księżyca o godzinie 12 minut 00 r. Piątek:
Zachód 4 „ 44. Zachód „ „ 2 , 37 po poł. Sobota:
Długość dnia godzin. . . . 10 „ 1. Wysokość wody na Wiśle stóp 1 cali 4. Niedziela.
Ubyło 6 , 42. Dziś o godzinie 2-ej po południu ciepła 14° R. Poniedz.
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Od administracji.

rzyć, nie wiedziałem nawet, czy znajdzie się rfi1

Antoni Sygietyt,9^l‘

śó

Uprzejmie prosimy szan. pradunt'' 
ratorów „ Hurjera” o wnoszenie opl* 
na ręce roznosicieli i inkasentów 
inaczej, Jak za kwitami sznurowe^ 
naszej administracji.
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JNTft Rościól
(Komunikowane.)

któraby odsunęła szyber.
— I ogień zgasł?
— Nie, pani: piec pękł,
— A cóż się stało z ogniem?
— Rozproszył się na iskry wspomnień, przy k

ryeh do dziś duszę sobie ogrzewam. J
— Czy panu nie przychodziło na myśl odbudo''

piec z rozbitych szczątków? J
— Wszelkie naprawy niewiele są warte: I 

szczerba ułatwi katastrofę. Zresztą, duszę ludzką y 
tylko stać na porządny materjał życia. Kto wie, L. 
w piecu, sztucznie odbudowanym, byłoby czert1L 
lic?... Niech więc te głownie uczucia stią się n« ’ 
piół same!

— A gdyby znalazł się ktoś, koniuby przyjein11^ 
sprawiło rozgrzebać popiół wspomnień i iskrę * 
dmuchać w płomień?

— Dziś?... Nie dopuściłbym już do tego.
— Czemu? f
— Bałbym się, aby z tego rozdmuchiwania, x 

miast ognia, który grzeje i pali, ilie powstał tl-y 
który gryzie w oczy, swąd, od którego można 
dzieć tylko i być w dodatku uratowanym r 
pierwszego lepszego felczera.

— Dlaczegóż pan we właściwym czasie nie 
się energiczniej o... rękę, któraby iskrze nie p°7'
ła przygasnąć? .U*

— Starać się?!... Nie, pani! Mężczyzna i k°
w przeddzień wybuchu miłości, są jak dwie derg f 
czności: obydwie, dodatnia i odjemna, starają 91 y1' 
wnocześnie i z jednakową energją połączyć..- 1 
run. W przeciwnym razie...

— W przeciwnym razie?... 
Burza przechodzi i...

— I?...
•— I siły marnieją, każda osobno.
— Szkoda!...
— Być może!

KURJER WARSZAWSKI. Dnia 29 października IU88 r«

— To panu nie powinno było przeszkadzać mó­
wić tyle, ile się panu podobało.

— Przeciwnie, i dlatego mówiłem tyle tylko, ile 
warunki towarzyskie, w jakich się chwilowo znajdo­
wałem, na to pozwalały: inaczej byłbym albo źle wy­
chowanym, albo śmiesznym.

— Dlaczego śmiesznym?
— Rozumiem, że hrabia wchodzi na scenę i licho 

gra rolę aktora; zabawnym jednak jest aktor, który 
wyszedłszy z teatru, gra rolę hrabiego.

— I dlatego tylko pan nie byl sobą?
— Nie, pani: dlatego też, że nie było... celu. Inną 

jest rola człowieka, kiedy mu pozwalają, a inną, kie­
dy od niego żądają, aby był otwartym i szczerym.

— A gdyby od pana żądano?
— Byłbym głosił swą wiarę pomimo wszystko 

i pomiędzy wszystkimi, jak misjonarz głosi swoją 
wśród dzikich, aby na swój sposób urobić ich dusze.

•— A to ślicznie!... Uważał nas pan zą dzikich!...
— W stosunku do mojej wiąry... tak.
— I bał się pan może, aby pana nie zamordo­

wano?
— Napół:—śmiechem.
— To nie straszna broń dla ludzi wyższych.
— Jak dla mnie, to nawet nie broń.
— A więc cóż?
— Kiełzno... na słowa bezpożytecznie rzucane.
— Czy i ua myśli?
— Nie, pani; myśl nie zna ani kresów, ani tam; 

może się rozwijać swobodnie nietylko bez pomocy 
niczyjej,* ale nawet pomimo przeszkód zewnętrznych.

•— A uczucie?
— Uczucie, bez ujścia ua zewnątrz, jest jak ogień 

w zamkniętem miejscu: ktoby chcial ogrzać się przy 
jego płomieniach, musi otworzyć szyber.

— Wielki ogień sam sobie znajdzie ujście...
— Uwaga pozornie tylko słuszna: każdy ogień 

z początku jest mały i dopiero warunki przyjazne 
pozwałaja mu buchnąć płomieniem.

— Przepraszam: czy pan kochał naprawdę?
__Kiedy na dnie mego serca ogień zaczął się ża-

raeję monarclyi uważa za rzecz niemożliwą; dwie 
trzecie części ludności powstałyby przeciw temu. 
Gdyby zaprojektowano zniesienie prezydentury rze- 
czypospohtej, glosowałby za niem. Domaga się od- 
p jwiedzialności wszystkich urzędników, nie wyłą­
czając prezydenta rzeezypospolitej. Kwestję roz­
działu kościoła i państwa rozstrzygnąć powinno 
zarządzone ad hoc głosowanie powszechne; wszyst­
kie inne kwestje rozstrzygnie konstytuanta. Armja 
nie powiną stać w żadnym związku z polityką, żoł­
nierze nie posiadają prawa wyborczego.

Manifest króla Milana z d. 14-go października, zwo­
łujący na d. 20-ty listopada (2-gi grudnia) wybory 
do wielkiej skupczyny narodowej, a na 1 (13 gru­
dnia) seąję jęj do Belgradu, sięga daleko w prze­
szłość, bo aż do nieszczęsnej bitwy na Kossowem 
Polu, która przed pięciuset laty położyła kres nie­
podległości serbskiej, wskrzeszonej znowu za nieda­
wnej dopiero pamięci współczesnej przez Miłosza 
Obrenowicza. Ażeby godnie uczcić tę ua r. 1889-ty 
przypadającą rocznicę historyczną i wysnuć odpo­
wiednią naukę z przeszłości, król wzywa rozprzęgły 
i powaśniouy naród do zgody i /jednoczenia. Sądzi 
on, że dzisiejszy rozstrój narodowy, narażający Ser- 
bję na ruinę materjalną i niebezpieczeństwo zewnę­
trzne, da się usunąć skierowaniem powszechnej uwa­
gi patrjotyczuej na dzieło rewizji tej konstytucji, 
którą król Milan, wstępując na tron Nemamczów, 
zastał już gotową, a która potrzebuje poprawy w kie­
runku rozszerzenia swobód politycznych i obywatel­
skich. Uderzającem jest to, że król Milan nie chce— 
jak się zdaje — uważać przyszłej skupczyny za kon­
stytuantę, która samoistnie wypracowałaby projekt 
nowej konstytucji. Wzywa on ją tylko do współ­
działania, z czego wnioskować należy, że król przed­
stawi skupczynie projekt gotowy do ustawodawcze­
go rozbioru.

Od ubiegłego już poniedziałku komisja trzeeh pe­
ruk sędziowskich pod przewodnictwem sir Jamesa 
Hanneua słucha w Londynie suujących się w nie­
skończoność wywodów prokuratora jeneralnego Web­
stera, reprezentującego tym razem we własnej oso­
bie Timesa, i na podstawie olbrzymiego mateijału, 
nagromadzonego przez organ City, usiłującego do­
wieść, iż fakta, zawarte w pamiętnym cyklu artyku­
łów: „Crime and ParnellisnC były oparte na prawdzie. 
Oskarżenie dotyczy 65 deputowanych irlandzkich, 
posądzonych przez Times o udział w zabronionych 
zgromadzeniach i wygłaszanie na nich mów podże­
gających do zbrodni; o nagradzanie przestępców, 
o utrzymywanie ścisłych związków ze zbrodniarza­
mi, mordercami i dynamitardami, o przyjmowanie 
od anarchistów amerykańskich pieniędzy i dyna­
mitu na cele zbrodnicze i t. d. Zdaje się, że olbrzy­
mia ta ankieta, w której chodzi o potępienie całego

Dwa miesiące upływa od smutnego wypadku po­
żaru w kościele św. Marcina.

Dzięki ofiarności publicznej, w ciągu tego czasu 
zebrany został fundusz, pozwalający na rozpoczęcie 
i częściowe nawet dokończenie robót restauracyj­
nych.

Nąjpierw musimy zaznaczyć, iż ofiara, jaka dotąd 
w gotowiźnie wpłynęła, była prawdziwym groszem 
wdowim, na jaki się składali współpracownicy fa­
bryk: Lilpopa i Raua, Bormann, Temlera i Szwede- 
S>, Fajsta, zakładu malarskiego braci Strzałeckich, 

rthweina, ^Unionu, Dubeltowicza, dalej służba klu­
bu strzeleckiego i zgromadzenie konduktorów przy 
omnibusach hotelowych.

Ogółem z tego źródła, t. j. od ludzi pracy, wpłynę­
ło 240 rs.

Poważną też sumę, bo 70 rs., złożyli strażacy 
z oddziału 2-go ratuszowego.

Ofiary znowu w materjalach złożyli: p. Edward 
Hordliczko, właściciel huty szklanej „Czechyu, ofia­
rował potrzebną ilość szyb do wszystkich okien, 
w kościele przez pożar uszkodzonych, zaś pp. maj­
strowie szklarscy dopełniają wprawienia tycn szyb 
bezpłatnie; p. Ruszkowski, bronzownik,wyrestauro- 
wał gratis żerandol uszkodzony, jak również drugi 
żerańdol duży wielce uszkodzony wziął do zupełne­
go odrestaurowania p. Berkowski z zięciem swoim, 
p. Krajewskim; p. Wilhelm Jacobi ofiarował żeran­
dol do kaplicy Pana Jezusa; dyrekcja kolei warsz.- 
wied. ofiarowała potrzebną ilość szyn pod chór orga­
nowy; pp. Blomberg i .Szymański przedstawili ko­
sztorysy i rysunki organów, pierwszy mniej więcęj 
z wykończeniem na sumę około 6,500 rs.; p. Kosi- 
kiewicz, malarz na szkle, ofiarował się wykonać nad 
wielkim ołtarzem okno na szkle z wyobrażeniem św. 
Marcina.

Wreszcie, za naszem pośrednictwem szanowny ks. 
rektor Zdzitowiecki składa podziękowanie p. Do­
brzańskiemu, dyrektorowi teatru Alhambra, i jego 
towarzystwu, które z jednego przedstawienia złożyło 
na ten cel kwotę rs. 102, oraz serdeczną podzię­
kę wszystkim osobom, przyczyniającym się wjaki-

— Burzy... Czułam, że jest tuż, tuż zanami.
— Za panią...
— A za panem?...
—- Ja już w niej byłeiu
— Nie rozumiem pana...
— Nic dziwnego i wtenczas nie rozumiała mnie 

panu..
— A pan mnie?...
— Najzupełniej: była pani posażną jedynaczką.
— Czym dała to panu Uczuć?
— Bynajmniej; ale ja sam to czułem wszystko 

zresztą mówiło mi, że do porozumienia się zupełnego 
pomiędzy nami nigdy dojsćby nie mogło: nie byliśmy 
szczerymi.

— Któż więc z nas kłamał?
— W tern cośmy mówili... nikt; ale w tern cze­

gośmy nie mówili... oboje. W słowach zgadzaliśmy 
się doskonale, na zasadzie wzajemnych ustępstw; 
w rzeczy jednak różniliśmy się całkowicie i to nie­
tylko temperamentem. Żadno z nas nie było sobą: 
pani maskowała swoją arystokratyczną duszę, a ja 
ze swoich demokratycznych przekonań i dążeń nie 
spowiadałem się do dna.

— Któż panu przeszkadzał mówić?
— Konwenans.
— Konwenans?
— Tak, pani.
— Konwenans, panu?... panu, którego umysł uwa­

żaliśmy za wyższy nad formy towarzyskie?
— Tak, pani... Działać można i trzeba pomimo 

wszystko i pomiędzy wszystkimi, ale mówić należy 
tylko wśród swoich. Niech Mi:>.beau piorunuje 
na nadużycia szlachty, ponieważ jest szlachcicem, 
hrabaą; niech zachęca słowami do rewolucji społe­
cznej i politycznej, ponieważ korzysta ze wszystkich 
praw i przywilejów urządzenia społecznego i polity- 
cznego, lecz ludzie z gminu...

— Niech milczą?
-- Nie pani, niech działają, niech ją robią.
T~. Dlaczegóż więc pan me zaakcentował wyra- 

/n^ *^^\demokratyc«nych przekonań?

narodu, potrwa kilka miesięcy, zwłaszcza, jeżeli bę- 

pchnął ją wielce szanowny attorney general, sir 
H. Webster, mówiący już od tygodnia mniej więcej 
toż samo, co było mówionem tak niedawno w proce­
sie Franka O’ Donnela, temuż samemu przedmio­
towi poświęconym. Br. Z.

Marcella Dobosiewiez . . •
Jan Gioowićz ....
Ewa Borewno ....
Hr. Janowa Łubieńska . . •
Julja Rosińska ....
Markus Levi ....
A. G....................................................
Kanonik Michał ....
Robotnicy i pryncypałowie zakładu malarskiego 

braci Strzałeckich
Aleksander i Baulina małż. Kowalewscy
Jadwiga Wodzyńska
Kabatnik ..... 
Zgromadzenie konduktorów
Za pośrednictwem Gazety rzemieilniczej od robotn. 
Teofil i Aniela Talikowscy
Pracownicy fabryki Dubeltowicza .
Józefa Koskowska ....
Od służby klubu strzeleckiego
Z przedstawienia w Alhaiubrze za pośrednictwem 

dyrektora Dobrzańskiego
Pracownicy fabryki Orthweina 
Pracownicy fabryki Lilpopa i Raua 
Z fabr. Lilpopa i Raua z wydz. agronomicznego

„ „ od czeladzi kowalskich
Od współpracowników fabryki Fajsta 
Zdziechowska ....
Anna Rutkowska ....
Współpracownicy fabr. Borman, Tender i Szwede 
Współpracownicy fabr. „Union11 .
N. N. ...
Emiljan i Melanja W. . . .
Józeta Markowska .... 
Bronisław Skarżyński ... 
Bojarska . . . . .
Od K. i N. N.....................................................
Od P....................................................
Agnieszka Szwepgost . . . i
Hr. August Potocki . . . :
JE. arcybiskup . . . . :
Hr. Janusz Roztworowaki . . ,
Ludwik Grużewski
Od 2-go oddziału ratuszowego straży ogniowej
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-----------------„..I—kolwiek sposób do powiększenia funduszów na ęe] 

dzie rozwijała się tym żółwim krokiem, jakim po- odnowienia świątyni, a mianowicie dyrektorowi Nd 
—akowskiemu i redakcji Aiw, marsz. za inicjatywę1 

doprowadzenie do skuku koncertu, danego w dn111 
21-ym b. m. na cel tegoż kościoła, jak również ca^ 
mu składowi, biorącemu udział w tymże koncerG® 

Na zakończenie podajemy szczegółowy wyka* 
ofiar:

kop
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WIADOMOŚCI BIEŻĄCE
. ®~ Nowosti donoszą, iż w gubernji siedleckiej i lu" 
Jakiej wybudowane'niebawem zostaną nowe cer- 

prawosławne w liczbie 7-iu.
W Zbiorze praw i rozp. zamieszczono nowy 

Zomat ksiąg i kwitów, używanych w lombardach 
prywatnych. Kwity mają obecnie szczegółowe ru- 
•J’yki, tyczące się osoby zastawiającego fant. Oprócz 
m>enia i nazwiska, umieszczono tu jeszcze rubrykę: 

”Zajęcie”. W razie składania fantu przez osobę dru- 
,fi> rubryka wypełnia się nadto wiadomościami o o- 
s°bie pośrednika.

Artyści z Żółkowskim na czele—grali koncertowe
* Jutro w teatrze Wielkim opera Rossiniego „Cy­

rulik Sewilski” z panną Rejewską w partji Rozyny 
w Rozmaitości „Przebudzenie się lwa” z udziałem 
Żółkowskiego i wznowiona komedyjka „Nieszczęśli­
wi” z Ostrowskim w głównej roli, w Małym zaś 
od dłuższego czasu niegrana krotochwila Mosera 
„Z przyjemnością”.

* Na scenie teatru Małego rozpoczęte zostały 
w dniu dzisiejszym próby pamięciowe z trzyakto­
wej krotochwili Hennequin’a i Delacoura „Białe 
szpaki”.

* P. Wiślicki, sekretarz Towarzystwa muzyczne­
go, powołał do życia nowe kółko śpiewacze, złożone 
z głosów Solowych, oraz chórów męskich i damskich, 
wybranych z członków chóru tegoż Towarzystwa.

Kółko to wykonywać będzie utwory zbiorowe 
znakomitych mistrzów i w miarę rozwoju zamierza 
występować publicznie.

* 151a dania koncertu przybyć mają niebawem do 
Warszawy dwie siostry Angerówny, zamieszkałe 
w Karlsbadzie, Córki byłego skrzypka-solisty orkie­
stry teatru Wielkiego, z których jedna jest fortepia- 
nistką, druga zaś popisuje się grą na skrzypcach.

* Koncert Teresiny Tna w" towarzystwie Angeloni, 
śpiewaczki, i p. Friedheima, znanego wykonawcy 
dzieł Szopena, odbędzie się d. 15-go p. m. w salach 
redutowych.

* Dowiadujemy się, iż w d. 7-ym p. m. na kon­
cercie Towarzystwa muzycznego usłyszymy forte- 
pianistkę, pannę Borowską.

P. B. jest córką prof, muzyki i języków, stale w 
Londynie zamieszkałego.

* W początkach przyszłego miesiąca w przejeździć 
do opery włoskiej w Petersburgu da się słyszeć 
w naszem mieście znana śpiewaczka teatrów.- Cotni- 
que w Paryżu i Covent Gorden w Londynie, panna 
Sigrid Arnoldson. .

Śpiewaczka jest z urodzenia Szwedką, a jej ka- 
rjerą wokalną kierował impressarjo Strakosch.

Współudział w koncercie Sigrid Arnoldsohu przy- 
rzekł znakomity nasz pianista, Michałowski.

* „Lena” Jasieńczyka ukaże się w d. 3-im b. m. 
na scenie krakowskiej.

* Marcelina Sembrich-Kochańska dawała w pią­
tek koncert w Berlinie.

s= Ze sztuki.
* Do salonu Krywulta nadesłali obrazy: Troja­

nowski „Arabkę”, W. Rossowski „Po balu”, J. Ume- 
rzyski „Portret 'małego P.,” St. Bryll „Portret męż­
czyzny.” Br. Poświkowa „Kwiaty,” i oraz W. Tatma- 
jer „Izbę góralską”, J. Szermentowski „Krajobraz”.

* Z okazji zamierzonego przyjazdu do Warszawy 
słynnego powieściopisarza węgierskiego, Maurycego 
Jokaja, w salonie Krywulta ukaże się portret gościa, 
wykonany przez artystę-malarza, Leopolda Horo­
witza.

* Zarząd i delegacja salonu artystycznego współ- 
ki malarzy, rzeźbiarzy i pracowników na polu sztu­
ki stosowanej na ostatniem posiedzeniu uchwalił, co 
następuje:

1) 'w połowie listopada r. b. otwarta będzie w sa-
; łonie artystycznym doroczna wystawa szkiców;

2) do współudziału w wystawie zaprasza się za­
równo członków spółki, jak i wszystkich artystów 
i pracowników na. polu sztuki stosowanej;

3) każdy uczestnik wystawy szkiców należy do 
równego działu, w zyskach ztąd osiągniętych; i

4) deklaracje na wystawę szkiców przyjmuje za­
rząd salonu artystycznego: Nowy-Świat 56, zaczą­
wszy od d. ł-go listopada r. b.

*W salonie Krywulta wykiełkował, a obecnie doj­
rzewa, projekt konkursu malarskiego z udziałem ar­
tystów wyłącznie swojskich.

Inicjator oznacza dwie nagrody w kwocie 150 i 
100 rs. za dwie najlepsze główki kobiece.

Autorówie nagrodzeni nie utracą prawa własności 
nadesłanych utworów.

Celem ułożenia bliższych warunków nowego kon­
kursu, p. K. zaprasza pewna liczbę malarzy oraz 
sprawozdawców artystycznych.

Osoby zaproszone stanowić będą zarazem gremjum 
sądu konkursowego.

O terminie i szczegółach nowego konkursu dana 
będzie w swoim czasie bliższa wiadomość.

* Medal srebrny za obraz „Zdjęcie uroków u owcza­
rza” otrzymał w szkole krakowskiej p. Wincenty 
Wodzinowski.

= Na cmentarzu.
W dniu Wczorajszym na cmentarzu brudnowśkim 

ódbylo się poświęcenie nowo wzniesionej kaplicy a 
racżąj kościoła filjalnego. 1 J ’
• n drzeYa ^d<)waha,mdgaća pomie­
ścić do 1,000 pobożnych, składa sir ' ; ‘

KóSżt całejj budowli wyniósł 8,5uu rs.
* zczegołóWy opis kaplicy niedawno podaliśmy

Dowiadujemy się, że ministerjum spraw we- 
^hętrzuyeb dtrztmałb wniosek, aby wzbronić ctt- 

z°zienicom nabywania torfowisk.
h Ustawa normalna dla towarzystw gubernjal- 

y<‘li przeciWżebraczyCh została—jak Się dowiaduje- 
?B~--już w Cid°ści opracowaną. Kwestja zakładania 
akich towarzystw powstała w ministerjum spraw we- 

y^ętrznych z powodu ] riwie jednoczesnych podań 
. tym względzie z miast: Warszawy, Odessy, Sara- 

i Kiszyniewa. Pewne grono obywateli powyżej 
Zmienionych miast przedstawiło dość szczegółowo 
Pracowane projektu ustaw, które posłużyły za punkt 

pjścia do ułożenia ogólnej ustawy normalnej, wstre- 
zpzeuin obejmującej przepisy następujące: Wkażdem 

?jmście gubernjalnem może się zawiązać towarzystwo 
. mntropijne z celem: a) wspierania biednych starców 

kalek; b) wyszukiwania dla pozbawionych zajęcia 
t’.racy; e) dopomagania organom policyjno-admini- 
s.racyjnym w ukróceniu nadużyć indywiduów pod­
stępnie, a niezasłużenie wyzyskujących miłosierdzie 
P'jbliczne. Dla zawiązania takiego towarzystwa po- 
?Zeba przynajmniej 100 członków zwyczajnych i 20 
fmtikow założycieli, z których pierwsi zobowiążą 

do płacenia eonajmniej 3 rs. rocznie, drudzy zaś 
.Niosą jednorazowo minimalnie 50 rs. wkładu. Pre- 

em każdego towarzystwa gubernjalnego ma być 
j ’’rzędu naczelnik gubernji, a dwaj wiceprezesi 
Jpóiu członków zarządu są wybieralni przez ogół 
z>onków, lecz w zarządzie mogą zasiadać jedynie 

^mnkowie-założycićle. Towarzystwo dla wypełnie- 
celów powyżej wskazanych może udzielać 

fjsParć prawdziwie potrzebującym, umieszczać, ich 
Masny koszt w szpitalach i przytułkach, zakładkę 

^my zarobkowe lub wchodzić w porozumienie 
jNąistrami warsztatów, właścicielami fabryk, ogró- 

i t. p. co do przyjęcia pracowników, przez towa- 
i Jstwo rekomendowanych, wreszcie wszyscy człon- 

towarzystwa są obowiązani nie dopuszczać że- 
^'ny po ulicach i domach i' zatrzymane indywidua 
y, ^ące kwalifikować do jednej z trzech kategóryj: 
c WćóW i kalek, 2) pozostających bez zajęcia i 3) 
»)A?yskiwaczy; ci ostatni mają być oddawani w ręce 
L Ie;)i, dla postąpienia z nimi według obowiązujące- 

Prawa. Członkami towarzystwa mogą być wszyst- 
a ! r'8°by pełnoletnie, tak mężczyźni, jak i kobiety, 
ęSprąwami instytucji kieruje zarząd i ogłasza coró- 
śę; . ’prawozdania z obrotu funduszów i dzialalno- 
ty]i,n8tytucji, ogólnemu zaś zgromadzeniu służy 
Itći J Prawo wyborcze i występowanie z wnioskami, 

rozstrzygą zarząd w porozumieniu z zaproszó- 
cie]11 hczbie ćo najmniej 10-iu członkami załoźy- 
>aani’- Dla skuteczniejszego wypełniania zadań to- 
ą kr,^stwa miasto może być podzielone na rewiry, 
hę azdy rewir posiadać swego opiekuna, mianowa- 

Prze? sars^d. Członkowie z miast powiatowych, 
śęj ’ ’ gmin, również działają W swoich miejkcowo- 

zgodnie z celami tbwarzystWa i zpośród nich 
dtiię; zani są opiekunowie, pozostający w bezpośre- 
’kkf'1 korespondencji z zarządem. Ustawa ma być 

’Ce podana do zatwierdzenia radzie państwa. ~

8kiej °statniej licytacji w intendenturze warszaw- 
tu j°dbytej w d. 25-ym b. m. na dostawę prowian 
8kii ?V8a do magazynów ńr. 1 i 2 w Nowogieorgiew- 
1154 a *' i889-ty w ilości po 6605 czetw. żyta i po 
Zaofia<LZetw- kaszy gryczanej, oraz 2810 czetw. owsa, 
^fertar°Waao tylko owies po cenie 5 rs. bez worka. 
r’’edotU?nan^ została przez zarząd intendentury za 
d. 15?° p fi dla skarbu i rozpisano nową licytację na 
MadcjZ-J18tol)ada. Obecnie zarząd intendentury'za- 
Wnij u‘ o wyniku licytacji gubernatorów tych gu- 
Phy^’t 7 których dopuszczeni zostali do dostawy 
dojcj ?'cm8cy. Jednocześnie wskazane zostały 
a°sza:\.°7lautu, wydzielone dla ziemian, które wy- 
Cietw. db V’” ,3350 czetw. i kaszy gryczanej po 550 

i kąśdego z magazynów w Nowogieorgiew- 
sa la00 czetw. dla magazynu nr. 1.

^fitka^ tu\ 8Z,cz.ePti nja Przy Rzpitalu Dżie- 
frfenia 8 b^z,e dokonywał bezpłatnego szcze- 
^tkpM' na L J-

lKb od godz. 10—12-ej w południe.
duhiąjszym rozkazie dziennym do poliqji 

wykonawczej zamieszczono, iż tegoroczny pobór do 
wojska zaczyna się w Warszawie d. 13-go listopada 
i będzie ukończony d. 14-go grudnia. O terminach 
Stawienia się popisowych wszystkich czterech rewi­
rów wojskowych do losowania i superewizji będzie­
my donosili na dzień przedtem. Obecnie p. o. ober- 
policmajstra w kwestji poboru poleca komisarzom 
wykonać, co następuje: 1) Wszyscy popisowi, z wy­
jątkiem tych, którzy otrzymali zwlokę do ukończenia 
edukacji, winni być wezwani do stawienia się w o- 
znaczonym terminie; 2) dopilnować, aby ci, którzy 
losowali, stawili się do superrewizji; 3) stan zdrowia 
tych, którzy z powodu choroby nie stawili się na pun­
kcie zbornym, mają zbadać lekarze miejscy, w obe­
cności urzędnika policyjnego, a protokół tych oglę­
dzin ma być bezzwłocznie przesłany urzędowi pobo­
rowemu; nadto, o każdem niestawiennictwie popiso­
wego i o przyczynach należy zawiadamiać kancela- 
rję oberpolicmajstra; 4) przestrzegać, aby popisowi, 
stawając do superewizji, posiadali książeczki legity­
macyjne; nadto przy superrewizji powinni się znajdo­
wać miejscowi starsi dozorcy policyjni, dla stwier­
dzenia tożsamości osób; 5j podczas dokonywanego 
pobbhi w urzędzie tckruckim winni się znajdować 
adjunkci cyrkułów z kopjami list poborowych.

= W rozkazie policyjnym zamieszczono, iż z po­
wodu ukończenia robót miejskich ulice: Długa, Mar­
szałkowska, Hoża, Instytutowa i Wiejska, zostały 
dla przejazdu otworzone. Od dziś zaś rozpoczyna­
ją się roboty kanalizacyjne na Brackiej od placu, 
Trzech Krzyży do Jerozolimskiej i na Rysiej pod 
kierunkiem inżeniera Krzyżanowskiego, w skutek 
czego ulice te dla przejazdu zamknięto.

=ś Podczas pierwszych trzech dni listopada 6-ciu 
starców Towarzystwa dobroczynności, zaopatrzo­
nych w puszki zfe stosownym napisem, będzie kwe­
stowało na cmentarzu powązkowskim, w skutek cze­
go p. o. oberpolicmajstra zaleca służbie policyjnej 
dopilnować, aby nikt inny, oprócz wspomnianych 
starców, kwestą na Powązkach nie ważył się zaj­
mować.

= Komisarze cyrkułowi otrzymali polecenie, aby 
w myśl obowiązujących przepisów, przestrzegali po­
rządku na ulicach przy składaniu materjałów budo­
wlanych. Właściciele wznoszonych posesyj winni 
są wyjednać zawczasu pozwolenie magistratu i 
wnieść opłatę, przypadającą za zajęcie Ulicy. Miej­
sce takie należy ogrodzić parkanem, nie wolno zaś 
składać, materjałów tamujących komunikację, jak to 
Uczyniono na Miodowej przed domem nr. 451.

= Według rozporządzenia p. o. oberpolicmajstra, 
komisarze cyrkułowi, egzekwujący wyroki sędziów 
pokoju na osobach, które w razie niemożności zapła­
cenia grzywien skazane sa na areszt, winni są za­
wiadamiać o tern władze sądowe i oczekiwać ich de­
cyzji, bez odsyłania takich osób do aresztu, a to na 
mocy orzeczenia połączonych departamentów rzą­
dzącego senatu.

= Wśród duchowieństwa w Warszawie zaszły 
zmiany: ks. Józef Rauba, wikarjusz parafji Nhrodze- 
nia N. P. Marji, mianowany został administratorem 
parafji Lipie; ks. Konstanty Pietrzykowski, Wika- 
tjusz kościoła Maski Boskiej Łaskawej, mianowany 
jednocześnie prefektem szkól elementarnych w War­
szawie; ks. Stanislaw Dąbrowski) wikarjusz parafji 
N. P. Marji, jednocześnie mianowany prefektem 
szkoły rzemieślniczej imienia M. Konarskiego; tranz- 
lokowani zostali: ks. Jan Jaworski, wikarjusz pa­
rafji św. Krzyża, do kościoła św. Anny; ks. Aleksan­
der Myszkowski, wikarjusz parali N, P. Marji, do 
kościoła Wszystkich Świętych; ks. Teofil Osiński, 
Wikatjuśfc patafji Wołk, do kościoła N. P. Marji.

= Na mocy rozporządzenia prezesa izby sądowej 
warszawskiej, rejent przy kancelarji hypotecznej sę­
dziego pokoju m. Łukowa, w guberiyi siedleckiej, 
Wiktor WylazłoWski. na własne żądanie uwolniony 
został od tych obowiązków, a jego miejsce objął p. 
Roman Uszyński.

== PrezCs kolei dąbrowskiej, fz. rad. stanu Bloch, 
W dniu wczorajszym powrócił z Kijowa do Warszawy.

== Wiktor Gotnulicki dziś rano wrócił do Warsza­
wy. „Teka moja pełna—pisze do nas z drogi—pro­
za i rymy sypać się będą, jak z rogu obfitości...”

= Przyjazd.
Radca archiwum berlińskiego, dr. R. Philippi, 

W poszukiwaniu materjałów do spraw Prus Zacho­
dnich, zwiedza księgozbiory nasze.

W przyszłym tygodniu uczony niemiecki przybywa 
do Warszawy. ..........

Z teatfu I muzyki. „ . « » . »
* Dawno niesłyszanego „JoWjalśkiego WitanO 

wczoraj gorącemi oklaskami, bohater sas Sztuki, p. 
Rapacki, występujący po raz pierwszy po powrócić 
s urlopu, otrzymał w darze wieniao laurowy, w tom miejscu, więc go pomijamy.

. _ię z trzech naw. 
wyniósł 8,500 rs.
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Naturalnie, iż do zupełnego wykończenia świątyni 
wiele jeszcze brakuje, a mianowicie: bocznych ołta­
rzy, ambony, ławek, wreszcie organów, które tym­
czasowo zastępuje melodykom

Z uwagi jednak na zamknięcie z d. 13-m czerwca 
r. b. cmentarza powązkowskiego dla zmarłych, któ­
rych rodziny nie posiadają własnych grobów i nie 
zakupują gruntu na własność, okazała się potrzeba 
rychłego otwarcia nowej świątyni na cmentarzu 
bródnowskim.

JE. ks. arcybiskup Popiel upoważnił dziekana ko­
ściołów warszawskich, proboszcza paratji praskiej, 
ks. prałata Dudrewicza, do dopełnienia benedykcji 
świątyni, której uroczysta konsekracja później się 
odbędzie.

Wczoraj podążyło na nowy cmentarz mnóstwo po­
bożnych, tak że kościółek nie mógł ich prawie po­
mieścić.

Po dopełnionej ceremonji poświęcenia, ks. prałat 
Dudrewicz odprawił pierwszą mszę św., w czasie 
Której świeżo mianowany kapelan cmentarza, ks. 
Walenty Kalicki, jeden z lepszych mówców kościel- 
.ycb, wygłosił kazanie, biorąc za przedmiot tekst 
w. Łukasza: „Dziś zbawienie temu domowi’’.

Po nabożeństwie oglądano cmentarz, mający być 
wkrótce jcdynem miejscem wiecznego spoczynku 
nieszkańców Warszawy.

Dziś te wydmy piaszczyste, ogołocone z roślinno­
ści, szeregi mogił po większej części nieodarniowa- 
aych, z których kilkanaście zaledwie ozdobionych 
'est skromnemi pomnikami, czynią jeszcze smutne 
wrażenie.

Jak wiadomo, grunta przeznaczone na cmentarz, 
zakupione od rady miejskiej dobroczynności publi­
cznej, należały kiedyś do zgromadzenia zakonnego 
pp. marcinkanek. ____________

— Posiedzenie.
Onegdaj o godzinie 7-ej wieczorem w mieszkaniu 

p. Dahińskiego, pod przewodnictwem naczelnika 
kancelarji magistratu, p. Wiemanna, odbyła się pół­
roczna sesja zgromadzenia młynarzy.

Zapisano 7-iu uczniów i wydano listy wyzwolino- 
we 7-iu uczniom.

Kasa zgromadzenia młynarzy jest nader ubogą, 
dochód bowiem 138 rs. pochłonęły wydatki.

Za to od 131 majstrów, zalegających w składkach, 
należy się przeszło 200 rs.

Wobec tego p. Karol Rutkowski, b. starszy zgro­
madzenia zrzekł się wierzytelności od kasy, w ilości 
257 rs.

Ciekawą jest ceremonja „przypasywania11 fartu­
chów czeladnikom wobec zebranych majstrów.

Tradycyjny ten zwyczaj przechował się wiernie 
od r. 1543-go.

= Stowarzyszenie spożywcze-
Jeszcze przed trzema laty stan sklepu spożywcze­

go urzędników i oficjalistów kolei terespolskiej bar­
dzo smutno się przedstawiał, a roczne rachunki za­
mykane były z deficytem.

Zdawało się, iż, jeżeli taki stan rzeczy potrwa dłu­
żej, pożyteczne stowarzyszenie rozwiązanem zostanie.

Tymczasem zaradziło złemu dwóch ludzi pp. Hen­
ryk Drozdowski i Grzegorz Mularski, którzy, gorli­
wie wziąwszy sprawę do serca, w niespełna roku, 
tak pokierowali interesami, że rachunek roczny zam­
knięty został bez straty.

Po roku p. Drozdowski, powołany na urząd na­
czelnika wydziału gospodarczego, dla braku czasu 
od kierownictwa sklepu się usunął, p. Mularski do 
dziś sam kieruje, a stan sklepu w dniu 15 paździer­
nika t. j. w dniu odbytej rewizji świetnie się przed­
stawia, jak to świadczą cyfry.

Wartość sklepu wynosiła pod datą powyższą brut­
to rs. 10,087 kop. 71, po potrąceniu zaś długów skle­
pu, które wynoszą rs. 1,246 kop. 38, netto przedsta­
wia się summa rs. 8,841 kop. 33 t. j. wartość sklepu 
od 1-go stycznia do 15-go października zwiększyła 
się o rs. 766 kop. 9, pomimo, iż produkty konsumen­
tom oddawane są po najniższych cenach.

Tak więc sklep znowu oddaje prawdziwy pożytek 
uczestnikom.

= Żegluga.
Ruch splawny, pomimo, iż stan wody wynosi zale­

dwie troche więcej, niż stopę, ostatniemi czasy zna­
cznie się ożywił.

Statek „Płock” przybył z góry rzeki, gdzie holo­
wał puste gabary pod zboże, „Sokrates” zaś wczoraj 
przyholował z Czerwińska do Siekierek olbrzymią 
barkę z faszyną dla robót regulacyjnych na Wiśle.

Liczba wyładowujących bcrlinek powiększyła się 
jeszcze o dwie, przybyłe z Gdańska z 580 beczkami 
żywicy. J

Wszystkich bcrlinek pod Warszawą stoi 23.
ł^Jku dni ostatnich przepłynęło 6 tratew 

z 27,02., sztukami podkładów.

= Podrobione banknoty.
Na targu francuskim pojawiła się masa fałszywych 

stofrankówek.
Ostrzegamy kupujących pieniądze rzeczypospolitej.
= Czarnoksiężnik arabski.

Według listu, otrzymanego z Wiednia, czeka 
nas niebawem wizyta „arabskiego czarnoksiężnika” 
Ben Ali Beya.

O produkcjach araba opowiadają cuda,
Wiedeń, gdzie czarodziej obecnie przebywa, za­

chwyca się jakoby jego sztukami egipskiemi, indyj- 
skiemi, perskiemi i arabskiemi, które wprowadzają 
widza w zaczarowany świat Wschodu, przypomina­
jmy „Tysiąc n°cy i jedną”.

Tak np. w oczach widzów drzewo rośnie, kwitnie 
i wydaje owoce, które następnie są rozdawane pu­
bliczności; narysowany zaś na tablicy kościotrup za­
czyna sic poruszać, a następnie nagle tańczyć, grozą 
przejmując obecnych.

Ben Ali Bey zawita do nas w styczniu w towa­
rzystwie podobno niezwykle pięknej córki, Fatymy.

— Złodziej-samobójca.
Dopiero wczoraj wykryto osobistość samobójcy, 

który zastrzelił się przed kilku tygodniami na dro­
dze pod laskiem bielańskim.

Znaleziona w ubraniu denata kartka z nazwi- ' 
skiem Jana Sokolnickiego, wprowadziła na razie | 
w błąd władze sądowe.

Obecnie okazuje się, iż samobójca nazywał się 
Stanisław Czarnecki i był lokajem u dra Czekar- 
skiego.

Czarnecki spełnił u swego chlebodawcy kradzież 
rozmaitych przedmiotów wartości 788 rs. ,

Między temi przedmiotami znajdował się i rewol­
wer, którym C. życia się pozbawił.

Złodziej wobec niebezpieczeństwa wykrycia kra­
dzieży i z obawy przed karą, sam sobie wymierzył 
sprawiedliwość.

= Zxichwaly napad.
Wczoraj wieczór pod nr. 7-my na Wspólną, do kuchni 

mieszkania zajmowanego przez hrabinę Przezdziecką, przyszło 
dwóch ludzi, którzy oznajmili służącej, iż mają pilny interes 
widzieć się osobiście z panią hrabiną.

Podejrzane miny nieznajomych, o czem oświadczyła służą­
ca, skłoniły hr. P. do wysłania lokaja, Franciszka Owsiń- 
skiego, aby się w jej imieniu rozmówił.

— Należą nam się pieniądze i musimy się z panią zoba­
czyć — wyrzekli stanowczo napastnicy, zmierzając do dalszych 
pokojów, do których przystępu Owsiński wzbraniał.

Wywiązała się z tego powodu zacięta walka, której hałas 
doszedł uszu hr. P.

Przerażona kobieta wybiegła na balkon od ulicy, wzywając 
o pomoc.

Głośne krzyki zwabiły policję i napastników ujęto w chwi­
li, gdy pokonany Owsiński nie miał już sił stawiać oporu.

Przy rewizji, dokonanej w kancelarji cyrkułowej, znalezio­
no przy ujętych noże wyostrzone, świadczące o zbrodniczych 
zamiarach.

Napastnicy: Jan Remiszewski i Władysław Włodkowski, 
osadzeni zostali w areszcie policyjnym do decyzji sędziego 
śledczego.

= Kradzieże.
Za Żelazną-Bramą pod nrem 8-ym, Benjaminowi Herkszte- 

łowi, z szafy, otworzonej dobranym kluczem, skradziono 
srebrnych przedmiotów za 119 rs.; podejrzenie pada na słu­
gę.—Na Nowolipkach pod nrem 19-yin, Julji Sobocińskiej, 
z pod poduszki na łóżku skradziono 100 rs.; złodziejkę, Józefę 
Lebiodównę, sługę, od Której odebrano 93 rs., aresztowano.— 
W hotelu Saskim z numeru 132, kapitanowi de Roberti, 
skradziono Woreczek. w którym się znajdowały rs. 18 kop. 43, 
moneta srebrna z Matką Boską, 17 dukatów holenderskich 
i 3 p ólimperjały.—Na Wareckiej pod nrem 9-ym, z mieszka­
nia Adama Radlińskiego, skradziono różnych przedmiotów za 
130 rs.— Na Nalewkach pod nrem 11-ym,, z mieszkania Laj- 
zora Tumarkina, służąca, Antonina Krupińska, skradła dwie 
bransolety srebrne, garderobę i z łupem zbiegła.

= Najechanie.
Dziś rano na placu Trzeh krzyży dorożkarz nr. 249 naje­

chał na prywatny ekwipaż.
Wstrząśnięcie było tak silne, iż pani N. wypadła z powozu 

i boleśnie się potłukła.
= Krwawe zajścia.
W dniu wczorajszym, około godziny 7-ej wieczorem, Michał 

Kondrat, w przejściu przez most, zaczepiony został przez nie­
znajomego człowieka, który bez żadnego powodu zranił go 
estrem narzędziem w prawy bok.

Kondrata z ciężką raną, w stanie bezprzytomnym odwieziono 
do szpitala na Smolną, a pijanego awanturnika aresztowano.

Na Żelaznej pod nrem 25-ym Antonina Szymonkowa, opie­
rająca się zaczepiającemu ją Janowi Iwanowowi, zranioną zo­
stała nożem w piersi.

Wreszcie pod nrem 23-im na Chmielnej właściciel szynku, 
Antoni Helejman, w bójce z Wincentym Werpaóhowskim zra­
nił go tak ciężko wagą żelazną w głowę, iż W. stracił przy­
tomność.

= Zamach samobójczy.
Stróż domu pod nrem 13-ym na Zielnej, Kowalski, obchodząc 

wczoraj wieczorem piwnice, w jednej z nich spostrzegł wiszą­
cą na haku kobietę.

Dzięki szybkiemu przecięciu powroza, nieznajomą zdołano 
ocalić.

Przywrócona do zmysłów, z powodu silnego stanu rozdra­
żnienia, odwiezioną została do szpitala Dzieciątka Jezus.

Tu się okazało, że jest to Ewa M., młoda dziewczyna, służą­
ca z sąsiedniego domu.

Przyczyną rozpaczliwego zamachu był zawód w miłości, gdyż 
narzeczony porzucił M. i żeni się z inną.
= Samobójca.
W dniu 20-ym b. m., około godziny 7-ej wieczorem, na 87-ej 

wiorście kolei nadwiślańskiej, pod pociąg osobowy nr. 4-tI' 
zdążający z Mławy do Warszawy, rzucił się jakiś człowiek.

Jak się okazało, był to Teodor Saładownikow, starszy pisał* 
2-ej artyleryjskiej brygady, konsystującej w Nowogieof 
giewsku.

Koła pociągu przeszły mu przez nogę i oderwały ją po k®" 
lano.

Saładownikow, wieziony do szpitala, ducha wyzionął.
Przyczyny samobójstwa S. nie wyjawił.
= Zmarł.
Stefan Garbowiecki, który w piątek rano, wystrzałem z r* 

wolwem usiłował pozbawić się. życia w „chambres-garnies". pry 
ulicy Marszałkowskiej pod nrem 106-ym, zmarł po odwiezieni1* 
go do szpitala Dzieciątka Jezus.

= Wściekły pies.
W dniu wczorajszym w instytucie weterynaryjnym spra*' 

dzono, iż pies pod nrem 17-ym na Ujazdowskiej, będący wl* 
snością vice-konsula angielskiego, jest wściekły.

Pies ten przed kilku dniami pokąsał stróża, Ignacego Ban* 
siaka, którego dopiero wczoraj odesłano do kliniki dra BUT 
wida.

= Pożar-
Dziś o godzinie 11-ej zrana powstał ogień skutkiem zapal?" 

nia się pościeli w domu pod nrem 4-ym przy ulicy Sapieży0' 
skiej.

Przed przybyciem 1-go oddziału straży, domownicy poz* 
ugasili.

NOTATNIK TERMINOWI.

— W warszawskim rządzie gubernjalnym odbędą się dni* 
30-go b. ni., o godz. 1-ej po południu, dwie licytacje a mian* 
wicie; na dostawę w r. 1889-ym dla czterech więzień w W®” 
szawie węgla kamiennegowartości około 4,800 rs., oraz drze"--1 
opałowego wartości około 8000 rs.

— We wtorek, środę i czwartek, od godz. 8-ej wieczora®1 
w kancelarji szkoły imienia Michała Konarskiego (Nowo Mi4' 
sto 4) odbywać się będzie zapis dawnych uczniów szkoli 
niedzielno-haudlowej.

ZE ŚNATI-A-T-A..
X Ze Lwowa. W szeregu owacyj, jakie z powoi' 

jubileuszu Franciszka Smolki przygotowano, jedną ztrW® 
szych pamiątek będzie zamiar, podniesiony przez gron” 
obywali, medalu pamiątkowego dla zasłużonego męża S® 
nu. Wedle doniesienia Gazety lwowskiej, medal bro® 
zowy kosztować będzie 3 złr. Nadwyżka, po opędź cni J 
kosztów wybicia medalu, przekazana będzie utworzone!®, 
przez posłów sejmowych funduszowi pamiątkowemu i®’6 
nia Smolki. Przedpłatę przyjmować będą, między in®j 
mi, uproszone do tego redakcje miejscowych pism 
dziennych.

X .Świat" Sarneckiego otrzymał od sejmu subwefl®! ) 
w kwocie 400 złr. Oponował przeciw temu Hausner. ,w kwocie 400 złr. Oponował przeciw temu Hausner.

X Pobity własną bronią. Zabawny przypadek tr®.’ 
się pewnemu niemiecko-czeskiemu kapelmistrzowi, jakB’ 
bardzo wielu znajduje się w Niemczech. Członkowie ®v 
kiestry, którą on kierował, uważając się słusznie za ai'^ 
stów, nie zaś za maszyny grające, swobodnie i szcze1'" 
wypowiadali swoje zdanie o wyborze dzieł i o progf(|) 
mach urządzanych przez kapelmistrza koncertów. Jes 
zresztą rzecz przyjęta na całym świecie. Nasz kapelmisl> 
wszakże, zapomniawszy, że sam kiedyś również gry'p 
w orkiestrze, zabronił muzykom krytykować jego dzia*^ 
ność, ostrzegłszy ich, że w razie nieposłuszeństwa .n1® 
się stać nieszczęście”. Cóż się dzieje? Oto wkrótce 1 
czynają próbować nowe dzieło kapelmistrza, na które 
że liczył, iż zrobi furore. Jak zwykle w takich raż®^- 
miłośnicy muzyki, zaciekawieni, zaczynają się wypyty''. 
członków orkiestry o zdanie. Lecz ci rtiszają tylko ra®'f 
nami i z tajemniczą miną odzywają się: .Nie możemy 
wić, bo się stanie nieszczęście!" Wszyscy tedy byli P1^ 
konani, iż kapelmistrz napisał coś potwornego i wres®.. 
publiczność tak się uprzedziła, iż podczas pierwszego 
konania z nowem dziełem despotycznego kapelmigtG 
.stało się istotne nieszczęście”, gdyż je sromotnie wyłL, 
zdano. Orkiestra więc dopięła swego — zemściła ’ 
spełniając li tylko ściśle rozkaz (!?) pana dyrektora.

X Córka Boulangera, panna Marcellina, w dniowi 
trzejszym w kościele paryskim Saint-Pierre de Cl®1 
poślubi kapitana żuawów, Drianta. t

X O brzymi wodociąg. Dziennik związku inż^ 
rów niemieckich w nrze 38-ym podaje olbrzymi plan 
patrywania Paryża w wodę z jeziora Neunburger wS®% 
carii. Woda ma być dobywana z głębokości 100 ® 
w ilości 30-tu metrów sześciennych na sekundę i P^jj- 
dzoną następnie wodociągiem na miejsce przeznac^j.,.' 
Po za potrzebami mieszkańców Paryża i okolicy wod° 
dostarczyć ma nadto siły 12,000 koni, która zużyM^p' 
stanie przy oświetleniu elektrycznem wszystkich ul® 
sta. Niedosyć na tem. Podobno plan wodociągu 1’° p' 
rzony będzie do niesłychanych rozmiarów, tak, aby 
tach posuchy odżywiał kanały we Francji wsd® 
Koszta powyższego planu obliczono na 355 milj. fr9” 
Przedsięwzięcie to iście czasu Faraonów warte. 0P

X Fonograf Edisona. Ogniową próbę Pf^' A 
w przyszłym miesiącu fonograf Edisona na wielk® 
braniu w Bingley Halle w Birmingham, gdzie 
a następnie wydać ma ze siebie mowę Gladstona- jjt®1 
graf dostawiony zostanie następnie do Londynu, CJ 
bowiem wyraził życzenie usłyszenia raz jeszcze ' 
mowy. Fonograf tym razem ciężkiej poddaje się P
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Z ostatniej poczty.

(Otrzymane dziś.)

Wiedeń 29-go października. (Tel.pr. K. W.)— 
Eskadra niemiecka pod komendą kontradmirała 
Hoffmana przybędzie w d. 10-ym listopada do Poli 
Składa się ona z fregat krzyżowych: „Moltke”, 
„Stosch”, „Gneisenau” i „Charlotte”. Zwiedzi także 
Trjest i Castelnuovo w Dalmacji.

K er lin 29-go października. (Tel. pr. Kurj. W.)— 
Magistrat wniósł pytanie do kancelarji cywilnej ce­
sarza: o jakich to wypadkach w łonie rodziny mo­
narszej prasa berlińska podczas nieobecności cesa­
rza donosiła w sposób niemiły dla niego. (Wiadomo, 
że przyjmując w sobotę deputaeje berlińskiej rady 
municypalnej cesarz wyraził w tym duchu swoje 
ubolewanie; przyp. red.)

juierlin 29-go października. (Tel. pr. K. W.)— 
Cesarz wyjechał dziś o godzinie kwadrans na ósmą, 
zrana do Hamburga. W powrocie ztamtąd odwiedzi 
on ks. Bismarka we Friedrichsruhe.

z sąsiadami, że nawet pośrednio nie wciągną jej do 
udziału w święcie republikańskiem, którego istotę potępia 
kościół, państwo i lud russki.

,Cóżby to była za niezależność i samodzielność Rosji, 
gdyby chimery przymierza francusko-russkiego pod wpły­
wem kilku gazet, w epoce, kiedy sama Francja nie wie, ja­
kie ma właściwie zasady i kto w niej stanowi większość— 
mogły skłonić Rosję do wypowiadania swych sympatyj 
względem Francji przez udział w święcie republikańskiem, 
od którego odwraca się pół świata...”

Swiet pisze z powodu spraw serbskich:
.Postępek króla Milana znalazł już godne ocenienie 

wszędzie, gdzie istnieje sprawiedliwość i bezstronność. 
Teraz z różnych stron pojawiają się wiadomości, dowo­
dzące, że samowola króla nie cieszy się uznaniem nawet 
u tych, którzy krok ten powinniby pochwalać. Z wyjątkiem 
kilku dzienników urzędowych niemieckich i austrjackich, 
cała prasa europejska (a pomiędzy innemi i konserwaty­
ści angielscy) potępia postępek króla serbskiego, jako 
objaw brutalnej samowoli. Powiadają, że patrjarcha kon- 
stantynopolski uznał już potępienie pseudo-metropolity 
serbskiego za nielegalne i bez względu na .niezależność” 
kościoła serbskiego; potępienie to zapewne nie przejdzie 
bez śladu. Zresztą olbrzymia większość duchowieństwa 
serbskiego, pomimo wszelkich gróźb, oświadczyła się 
przeciw królowi. Według wszelkiego prawdopodobień­
stwa, w tym samym duchu wypowiedzą swe zdania syno­
dy wschodnie i nasz św. synod. To też rozerwanie mał­
żeństwa króla Milana uznawane będzie tylko przez niego 
samego i jego stronników. Dla całego zaś świata prawo­
sławnego rozwód pary serbskiej nie istnieje.” x

Merlin 29-go października, g. 2. m. 30 (T.p.K. W.) 
Bilety banku russkiego (onegdaj 215.40)— 
Bilety banku russkiego na dostawę (onegdaj 
215.75.) 

GIEŁDA.
'’Warszawa, 29-go października,

Długi Berlin oddawano po 46.55.
Krótkim Berlinem obracano po 46.40, 46.45, 46.50 

i 46.52 */2, żądając 46.62'/a.
Inne niemieckie miasta bankowe z długim terminem 

brano po 46.42, z krótkim zaś po 46.15.
Krótki Londyn nabywano po 9.39, przy chęci otrzy­

mania 9.40.
Paryż krótki ofiarowano po 37.62*/a» zbywano po 

37.40, 37.45, 37.50 i 37.55.
Wiedeń krótki kupowano po 78.25, na żądanie 78.40.
Za listy likwidacyjne duże żądano 84.35 i 84.25 za ma­

łe, osiągnięto zaś 84.20 za kilka tysięcy w dużych odcin­
kach i 84 za kilka tysięcy w małych.

Listy zastawne m. Warszawy ofiarowano po 97, 94, 
93.25,’ 92.50 i 92.40 względnie do serji. Wzięto part’ 
tysięcy III ser. po 92.50 i kilka tysięcy IV ser. po 92.25.

Listy zastawne ziemskie starano się umieścić po 94 
I ser. i po 93.50 cztery następne serje, a umieszczono 

.kilkatyS1^y,I.ser:p0 ?.4-10A94'2°, kilkadziesiąt 
09 on ; no n- '

a‘la bowiem pomieścić może do 13,000 osób, które zape- 
ńe uienajspokojniej zachowywać się będą wobec słów 
wego ministra, a przyrząd połyka każdy szmer bez wy- 

<Vku.
X Nowe narzędzie śmierci. Po próbach, odbytych 
rloridsdorfie, które wydały nadzwyczajne rezultaty, 

p2.'jęte zostały dla armji austrjackiej dwa nowe wyna- 
zki Maxima. Kartaczownica jego daje 400 wystrzałów 
a 41 sekund, tak, że ucho liczące nie może nastarczyć, 

® z lufy zieje ciągły ogień. Strzał niesie na 1200—1300 
$ 1>- Przed rozgrzaniem się jest lufa ubezpieczona alja- 

'iln, który ją wewnątrz powleka. Cofanie się kartaczo- 
”ky p0 każdym wystrzale użytem jest za motor do dal- 

2ego nabijania. Karabin Mannlichera udoskonalił Maxim 
?rzez to, że naboje stalowe pociąga włoskowatą powłoką, 

e.dąeą złym przewodnikiem ciepła.
,X Fałszywe posądzenie. Matka (do córki, powra- 

CaJącej z wód): Powiedzże mi, moje dziecko,.jakże tam 
® wód zachowywał się mąż twój względem ciebie?— Cór- 
'a: O mamo, taki był serdeczny, że przypuszczano po- 
2jZechnie, iż nie jesteśmy jeszcze po ślubie.

łem mu wiele do powiedzenia, przerwał mi jednak, 
wzywając swego brata. Nie sądzę, aby miody ce­
sarz podobnym był do swego ojca, którego osobiście 
znałem i kochałem. Był to monarcha mądry i do­
bry, inteligentny i wielkoduszny; wiele czytał i umiał; 
maniery miał wykwintne. Co do naszego modus vi- 
rend i z Niemcami, sądzę, że mogę być spokojnym. 
Otrzymałem od rządu niemieckiego wiele cennych 
ustępstw. Wszystko jest na drodze do rozwiązania 
oprócz tego, iż rząd niemiecki rości sobie prawo do 
samoistnego wychowywania dzieci katolickich.

Londyn 27-go października.—Prokurator Webster 
ukończył dzisiaj swój wywód, rozwijający dzieje po­
wstania i rozwoju irlandzkiej ligi rolnej i narodowej. 
We wtorek wymieni on nazwiska świadków.

Ateny 27-go października—Król Jerzy otworzył 
dzisiaj sesję sejmu greckiego.

Konstantynopol 26-go października.—Pojawiło się 
i rade sułtańskie, zatwierdzające konwencję sueskąj 
W. Porta zaprasza mocarstwa do podpisania jej 
i wymiany dokumentów. Posłowie podpiszą kon­
wencję w d. 29-ym b. m.

 

cift, P- Aniela z Libiszowskich Daniłowska, wdowa, po 
(Pydej chorobie, opatrzona św. sakramentami, zakończyła ży- 
Fte dnia 27-go października r. b., przeżywszy lat 53. Pozo- 
(Ol a rodzina zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych na ża- 
»,"he nabożeństwo do kościoła św. Aleksandra, w dniu 30-ym 
^‘b-iernika, to jest we wtorek, o godzinie iO-ej i pół zrana, 
.A2 na wyprowadzenie zwłok zaraz po nabożeństwie na 
L,?°tarz powązkowski. Osobne zaproszenia rozsyłane nie 

r 2—3234—
iu 8. p. Aleksander Świerczewski, majster, starszy zgro- 
0 dzenia bronzowników,po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, 
^trzony św. sakramentami, zakończył życie dnia 28-go paż- 
2 y pńka 1888 roku. Pozostała w głębokim smutku żona wraz 
U , ^cmi zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych na żałobne 

n?źeństwo, odbyć się mające w dniu 31-ym października, 
we środę, o godzinie 10-ej zrana, w kościele na Po- 

g0; ,ach, oraz na przeniesienie zwłok w tymże dniu i z te­
rn f kościoła, o godzinie 4-ej po południu, do grobu fami- 
Wo. —3235—

h 7 Za spokój duszy ś. p. Ferdynanda Krzeczkowskiego, 
>j?a<łkonduktora dr. żel. w.-t., jako w rocznicę śmierci, odpra- 

zostanie żałobne nabożeństwo w kościele Przemienienia
Wj. ■ §° (po-kapucyńskim) przy ulicy Miodowej, w dniu 31-m 
koi Zlernika, o godzinie 10-ej zrana, na które familja zaprasza 

ogów i znajomych. —3232—
> W dniu 30-ym października, to iest we wtorek, jako 
żą[r?CZn'cti śmierci ś. p. Wiktoryiiy Bakałowicz, odbędzie się 
ckim\le uabożeństwo w kościele św. Antoniego (po-reforma- 

przy ulicy Senatorskiej, o godzinie 10-ej zrana. —3218 
^8-. hr. Lubieńskiemu, jako też i wszystkim, którzy ucze- 

odprowadzeniu zwłok męża mego ś. p. Antoniego 
de,,, skiego na miejsce wiecznego spoczynku, składam ser-

Wdowa z dziećmi Bronisława Zaleska.

h 1 WUJA pauuj 1U1UU.CJ JASiinClC^U

Sikorskiego uświetniły akt tak poważny dla obojej 
Mziny. 3236

, W dniu 27-ym października r. b., w kościele 
y ■ Aleksandra, o godz. 6-ej po południu, pobłogo- 
“hwionym został przez ks. kanonika Rogowskiego 
?Wiązek małżeński, zawarty pomiędzy panem Janem 
Wżerem a panną Marją Kwiecińską. ]090

Szczęść Boże młodej parze na nowej drodze życia!
j Znaleziony w okolicach placu Teatralnego pęk kluczy jest 
s,° odebrania w kantorze naszego pisma, za wrzuceniem co ła- 

do puszki dla ubogich.

=~ Dnia 24-go października odbył się w Sieradzu, 
wobec licznie zgromadzonej rodziny i przyjaciół, ob- 
izęd ślubny Zdzisława Mierzyńskiego, doktora z Wi- 
yvy, z panną Stanisławą Mikorską z Górek. Pannę 

pdodą prowadzili do ołtarza pp. Napoleon Gutowski 
1 “tefan Mikorski; pana młodego p. Stefanja Mie- j 
Ryńska i p. Celina Mikorską. Po treściwej przemo- j 

ks. Kowalewicza, odprowadzili od ołtarza pannę i 
Ł‘lódą rz. r. st. Mierzyński i dr Razniewski; pana zaś 
hiłodego babka panny młodej z Mikorskich Siemiąt- | 
"?wska i ciotka hr. Śokolnicka. Gościnne progi p. ] 
‘hemiątkowskiej i wuja panny młodej Ksawerego Ł

Telegramy „Karjera Warszawskiego”.
(Otrzymane wczoraj.)

Sewastopol 28-go października. (Tel. Aj.póln.) 
W południe przyjechały konno z Jałty Najjaśniejsze 
Dzieci Ich Ces. Mości. O godz. 6-ej rano oczekiwany 
jest krzyżowiec „Moskwa” z Najjaśniejszem Pań­
stwem. Przystań i dworzec kolejowy wspaniale są 
udekorowane. Miasto ozdobione jest flagami.

Berlin 27-go października. ■— Norddeutśche allye- 
meine Zty. zamieszcza następujący komunikat: Wy­
padki wschodnio-afrykańskie wzruszają całe Niem­
cy. Cała misja cywilizatorska pracy angielskiej, 
belg  ' widzi się udaremnioną przez 
wztgol czego. Dotąd Anglja dzier- I 
żyła ster akcji przeciw temu ruchowi; wobec rokoszu 
wszakże, podniesionego na brzegach zanzibarskich 
Wschodniej Afryki, okazują się siły jednego pań­
stwa niewystarczającemi; potrzebną jest wspólna 
akcja narodów, uczestniczących w misji cywilizacyj­
nej. Spodziewać się należy, że naród niemiecki po­
trafi stanąć na wyżynie zadań, wskazanych mu przez 
religję i ludzkość.

Poznań 28-go października. — Wybory do parla­
mentu niemieckiego w okręgu złotowsko-osłuchow- 
skirn (Prusy zachodnie) wypadły niepomyślnie. Od­
dano wogóle 15,939 głosów, z których otrzymał kan­
dydat ks. dr. Wolszlegier z Zamarłego 3934, ks. 
dziekan Neumann, kandydat katolików niemieckich, 
2118, a kandydat konserwatystów, dr. Scheffer z Byd­
goszczy, 9861. Ostatni został zatem wybrany. Mimo 
upomnień, katolicy niemieccy postawili własnego 
kandydata; komitet niemiecki centrum wywołał więc, 
wielk^konfuzję i pobałamucił wyborców.

Paryż 27-go października. — Krwawy przebieg 
wczorajszego zgromadzenia w sali Wagram tak się 
przedstawia: Przewodnictwo objął bulanżysta, Ver- 
goin. Gdy podniosła się z tego powodu wrzawa, Ver- 
goin, sądząc, że opozycja skierowaną jest ku jego 
osobie, ustąpił miejsca profesorowi Menorval,. także 
bulanżyście. Ale i tego przyjęto wrzawą i gwizda­
niem. Ponieważ Menorval nie ustępował, jakiś i 
anarchista wdarł się na trybunę z kijem, został 
jednak z niej zepchniętym. Ta scena była ha­
słem do straszliwego tumultu. Anarchiści zaczęli 
wywijać kijami, wydobyli sztylety i w ten sposób | 
utorowali sobie drogę do trybuny, z której zrzucili | 
deputowanych Vergoina i Susiniego. Wówczas posta- > 
wił im czoło były jenerał komuny, Lullier. Strzelił on 
z rewolweru w zbity tłum. Nastąpiła chwila milczą­
cej grozy. Wkrótce jednak podwoiła się wściekłość 
anarchistów, którzy natarli ze sztyletamfna Lullicra. ! 
Wymierzony cios w jego serce odbił się szczęśliwie i 
o portfel. Lullier strzelił jeszcze trzy razy, powa- j 
łono go wreszcie na ziemię. Zbroczonego krwią 
przyjaciele wyprowadzili z sali. Andrieux wzywał 
policję, aby weszła do sali, ta jednak odpowiedzia­
ła, że'wmiesza się dopiero wtedy, gdy bójka prze­
niesie się na ulicę. Liczą wielu rannych.

Londyn 27-go października.—Korespondent Daily ' 
Telegraphu przyjęty był w poniedziałek przez Pa- 
pieża. Papież miał się wyrazić: „Nie mogę powie­
dzieć, abym z wizyty cesarza Wilhelma był zadowo- I 
lonym lub nie. Nie przybył on do Rzymu na nasze 
wezwanie, ani cel jego przybybia nie był dla nas j 
pożądanym, lecz raczej dla tych, którzy nas wieżą 
w tern miejscu. Miejsca tego opuście nie pozwą a 
mi wszakże godność. Młody monarcha przybył do Vo^ i OCl. Fv x ^.20, oraz kilkadzie 
Rzymu, aby wzmocnić pozycje naszych przeciwników, | tysięcy najmłodszej serji po 93, 93.10, 93.20 i 93.25. 
nie, aby nam przynieść pożytek. Odwiedził mię; Godzma 12. Usposobienie giełdy dla walut obcych 
była to grzeczność, przyjąłem go tez grzecznie. Mia- | bardzo nocne.

1 DZIEKNiKÓW EOSSKICH.
w .rtykule, zatytułowanym „Patrjo- 

siej1’1 I,ejsów”, występuje przeciw zarzutowi, jakoby, 
uiezgodę pomiędzy Rosją a Francją, starał się 

^ęcąć do przymierza z Niemcami i Austrją.
Itos;tZekiwa^ — Pisze orgau ks. Meszczerskiego — aby 

i z powodu polityki bredni pp. Awsiejenki, Notowi- I 
cji c Koniarowa robiła z sympatyj swych względem Fran- 
złożv SW"ck 'kG.en międzynarodowych i że jednocześnie 

z, na otia,1X SW,.’J P°kój z sąsiadami i swój szacunek 
1*0 mouarchicznej—należy być albo warjatem, al-

AVt 'h-
Zwiaz]{dSniC. W r°li n\ezależnego i wolnego od wszelkich 

lim-°W- * kompromisów państwa, silnego tem właśnie, i 
nie nich obejść (czego nie jest w stanie uczy- i
'vieść 1?U Pastwo, w Europie), Rosja będzie mogła do- ) 
’■'znyj.L ' l ailcJb że jej sympatje nie zależą od chimery- i 

a związków z nią, źe nie skłonią Rosji do awantur ‘

^
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84.35
84.25

Listy zast. m. Łodzi serji I 
4’/, Listy likwidacyjne duże 

„ , małe
Bil. Banku Ces. s. I, II i III 
Hos. Póż. Premjowa z r. 1864 

. , „• 1866
I Pożyczka wschodnia rs. 100 
H „ ,100
ni , , ,100
4% nowa pożyczka . ...» 
Listy wileńskie dl u go ter. , .

Akcje i obligacje:
Obligacje miasta Warszawy .
Akcje dr. ż. warsz.-w. rs. 100 
Akcje dr. ż. warsz.-b. rs. 100 

\Akcje dr. ż. warsz.-tertspol. .
Akcje dr. żel. fabr.-łódzkiej . 
Akcje Banku handl. warsz. . 
Akcje Banku dyskont, warsz. 
Akcje warsz. tow. ub. od ogn. 
Akcje warsz. tow. fab. cukru 
Akcje tow. f. cukru Józefów 
Akcje Dobrzel. tow. f. cukru 
Akcje tow. Lilpop, Run i Lew. 
Akcje tow. przędz. Zawiercie

Weksle.
Berlin 100 mar. z krótk. 
Londyn 1 funt ster. ,
Paryż 100 franków ,
W iedeń 100 guld. ,

Papiery publiczne:
Listy zast. z r. 1869 d. 

» » « m.
Listy zast. m. Warsz. serji I 

» , , u

WArtość kuponu:
(po potrąceniu podatku skarbowego) 

Od Listów zast; ziemskich 5°/0 kop. 107* 
Od Listów zast. m. Warszawy kop. 36’ 
Od Listów zast. m. Łodzi kop. 234’ 
Od Listów likwidacyjnych kop. 156’ 
Od Obligów m. Warszawy 21*

CENA OKOWITY.

Targrl
NA PLACU WITKOWSKIEGO 

Dnja 29-go października 1888 r.
Pud korzec

od do od do
K t> p i ó j o k

Pszenica 242 sm. i ord. . — __ JL —
, , pstra i dobra _ 630
, . Mała;. . . — — 650 __
, „ wyborowa —s — 660 670

Żyto Wyborowe 232 funt -ii- —J 420 425
, średnie .................... 1-4J _ 400 415
, wadliwe................

Jęczmień 2 i 4 rzęd. 202 f. _
Owies ......................142 f. — _ 220 250
Gryka.................... 202 f.
Rzepik letni — -U. _

» zimowy 212 funt. Mb- —-
Rzepak rapos. zim. 212 f. — _ __ _
Gróch polny 262 funt. . . — i— _ _
Kasża gryczana » . » . — -L- _
Kasza jaglana................ —i i _
Siana pud........................ — — uSi. ___

Słomy: pud — — —
— — — —
— —Ł —
— —

z dnia 29-gb października 1888 r. 
Hurt, skład, wiadr. 78«(, 848’—854r)O(1, 
Pojed. szynk. , 860 —867 r '*
Cńha Warsz. Tow. Gorzel. na bież, tydźień 

wiadro 100’/» rs. — kop. —.

DSTATMB DNI WMŻI 
W SKŁADZIE OBIĆ PAPIEROWYCH 

„POD J1ERKI KYM“ 1638f
illicit <a t«» ■’*» 1^. SB Wjt* 2!S>.

VERITABLEBENEDICIINE

■......  i- n~-r

Wymagać należy zawsżS 
.Ajczworograniastej u 

dołu każdej butelki zamiesz­
czonej, i noszącej podpis 
Dyrektora głównego.

Prawdziwy Likier Bene 
dyktynski znajduje się tylko

w następujących składach które zaboWiązaly się piśmiennie nie sprzeda­
wać żadnych naśladowanych podobnych produktów .

W Warszawie: A. Stępkowski, Wierzbowa 9. Simon 
& Stecki, Krakowskie-Ptżedmieście. W. Kotecki, Leszno 
Jfe 14. Kołakowski & Oomp., Marszałkowska 131. Edmund 
Langner, Nowo-Senatorska. Karol Lesisz, Krakowskie-

i r^nd^a6!*!* Aleksander Bocquet Hotel Rzymski. J. Lijewski &Comp. Krakowskie- 
Przeia^aeScl^i^- A. Skorupski, Krakowskie-Przedmieście 19. Sowiński fc Szulc, róg 
V 34 wiJv"łKiąi-J*- Nowicki, Marszałkowska 40. Schóber A Zawadzki, Senatorska 
L. Gout Plac 11®r’ 8»aeh Teatralny. A. Roesler & Lamp., Elektoralna 1. 
drawski.’ Padwale jk'x 1 N«wy-Swiat 37. P. Voigt & Gomp., Bielańska 5. E. 8»pą- 

ImU

PRAWDZIWY LIKIER BENEDYKTYŃSKI 
Z KLASZTORU FtCAMP WE FRANCYI 
Wyborny, wzmacniający, trawiący, wzbudzający apetyt.

NAJLEPSZY ZE WSZYSTKICH LIKIERÓW
VERITABLE LIQUEUR BENEDICTINE etykiHy 
Breretśe cn trance et a fEtringer.

1555H

ItftJEfc WAfc^AWPKt. — Dnia 29 188S fc Sir 300

1021

Największym skarbem Na wyprawy ślubne

U/. Xlota zaraz za ul. Wielką
Apteka i skład wuti tninei ainych ,| Pierścionki z brylantami, rubinami, 

i szafirami, perłami i turkusami, najbo- 
|__gatszy i najpiękniejszy asortyment.

Hotel Fabryczny w Zawierciu 
poszukuje od dnia 1-go stycznia 1889 r. Osoby facho“ 
wo uzdolnionej do prowadzenia restauracji w tyniż0 
hotelu. Bliższe szczegóły pod adresem Bolesław Ma‘ 
słowski w Zawierciu. 3180

— jfjalerje meblowe w wielkim wyborze 
najlepsze i najtańsze w głównym składzie Dywanów 
Gielżyńskiego, Marszałkowska 137. 874

Szpilki do krawatów, Ołówki, Breloki, 
i Flakony do perfum itp. przedmioty 
i fantazyjne.

2945 IJenlysta Wl. Zieliński powrócił 
zagranicy. tfemitorsAfl wr 4, róg Miodowej.

— Dr Ja. przeprowadził Się na ulicę
Leszno nr 51. Przyjmuje od 4—6 po poł. 2806 '

— Islinika terapeutyesno - rtjayno- 
slycsna Cesarskiego H arssawskicyo 
Uniwersytetu.—Profesor Stolników wspól­

nie ze swymi asystentami przyjmuje bezpłatnie przy­
chodzących chorych z chorobami wewnętrznemi w 
soboty od godz. 11—12 i we wtorki od godz. 12 i pół 
do 1 i pół. Szpital Dzieciątka Jezus, głów na brama.

Adwokat Maurycy C' fi Ikl SIJH A 
powrócił do Warszawy. Świętojerska 38.

Specjalnie prowadmi Sprawy kolejowe 
w Zarządach Dróg Żelaznych

i we wszystkich Sądach Warszawskich. — (3089)

KORESPONDENCJA PRYWATNA.

— Do mało znajomej, którą spotykałem latei* 
kilka razy na ulicy, byłem w Wielkim teatrze vis-^' 
vis jej loży w pierwszym rzędzie krzeseł, ostatni ra* 
spotkałem się w Saskim Ogrodzie, zamieniłem kilka 
fraz po francusku, idąc koło teatru i miałem obieca1 
no spotkanie. List poste-restante czeka na poczcie 
pod nazwa tego miejsca, gdzie miało być spotkani* 

3129* Mars.

na 12 osób z najlepszej porcelany Kra­
jowej ozdobnie w kwiaty malowane, ńa 
żądanie z monogramami Ittb herbami, 
składające się ze 104 przedmiotów po 
rs» 50. Serwisy też same z dodaniem 86 
przedmiotów ze szkła kryształowego po 
rs. 60. S( rwisy do kawy i herbaty z 30 SZt. 
złożone po rs. 16. Serwisy do herbaty ze 

Iślicznemi deseniami, składające się z 16 
szt. po rs. 6. Garnitury na umywalnie 
w wielkim wyborze od rs. 4, oraz wszel­
ką porcelanę malowaną po cenach tak 
zadziwiająco nizkich, sprzedaje wyłącz­
nie główny skład i mnlarnia porcelany 

BYSZARDA FIJAŁKOWSKIEGO 
w Warszawie,

Krakowskie-Przedmieście Nr 2, 
wprost Kopernika, dhwny pałac Karasia, 
_____  w lokalu prywatnyip. rl597.

dla tego też pilnujcie tego nieocenione­
go skarbu

1 strzeżcie się zaziębienia 'flń® 
gdyż ono jest początkiem wszystkich 
chorób, kupujcie więc towary na zbli­
żającą się zimę w głównym Składzie 
Fabrycznym na Krakowskiem-Przed- 
mieściu .N, 62, w gmachu Towarzystwa 

Dobroczynności, mianowicie: 
Kaftaniki trykotowe hygieniczne za­

bezpieczające od zaziębienia 90 kop 
Kaftaniki hygieniczne z wełnianym 

puszkiem b. przyjemne ciału rs. 1.25. 
Kaftaniki z soshowej wełny na reu­

matyzm zalecane Rs. 1 kop. 35.
Kaftaniki fil d'ecosse zalecane przez 

lekarzy Rs. 1 kop. 25.
Gacie trykotowe bardzo trwałe, na 

każdą miarę Rs. 1 kop. 25.
Gacie z sosnowej wełny wyborowe od 

Rs. 1 kop. 35.
Gacie z Multonu zdrowia z dużym 

kutnerem Rs. 1 kop. 10.
Koszule flanelowe z najpiękniejszej 

wolny Rs. 3.
Skarpetki wełniane najtrwalsze od 

kop. 50 za parę.
Flanela czysto wełniana. 2*/» lok. szer. 

najmodniejsze desenie.
Flanelki drukowane na najelegantsze 

suknie, najmodniejsze desenie po 18 
i 20 kop.

Flanela i Baja biała i ponsówa 2 i pół 
łokcia szerokości.

Korty na suknie, dolmany, żakiety i 
palta damskie.

Kołdry wełniane, watowe, jedwabne 
kaszmirowe i satynowe.

Chustki wełniane wyborowe duże do 
spaceru Rs. 3. 1468

Warsmłie Tmrzjsttffl Jtajtne. 
Program mniejszego wieczora muzycznego, Urzą­
dzonego staraniem p. Mieczysława Karbowskiego 

w środę, dnia 31 października 1888 r.
Część I. 1) a; Pieśń Mendelsohns—Liszta; b) Intermezzo 

Roszkowskiego, w\L. p. Ludwik Golmer; 2) Recit. i arja 
z op. Tanhauser— Wagnera, odśp. p. Stefan Dudziński; 3) 
Col Nidrei—Bruchsi. wyk. p. Włśdyślaw Alois; 4) Recit. i 
arja z op. Faust—odśp. p. Alarja Botho. Część II. Scherzo 
Chopina, wyk. p. Golmer; 6) ai Arja z op. Wesele Figara 
Mozarta: b) Na dobranoc; c) Pieśń Indowa—Pankiewicza, 
wyk. p. Bothe; 7) Wierzę— Grudzińskiego, wypowie p. Ale­
ksandra Rakiewiczowa; 8) Ballada „Mia sposa”—Rotoli'ego, 
odśp. p. Dudziński.

Początek o godz. 8-ej wiecźóź. Wejście Od strony Teatru 
Wielkiego. 3238

Poleca Magazyn Jubilerski
M. M i ll* 1ELEW 1 < ZA 

w gnlftchu Teatru pod filarami.

— *%akob likirssrot, adwokat przysięgły 
powrócił do Warsżdwy. NowosenatOrska nr 2. (323' 
■ ■u lii l.siAi ir .irn ' ■ in Ku to&'ife.milj ■ill' ll hisś' li lii ' (

— JPacse^ny leldi ^ szpitala św. Rocha, di­
med. «/. ssebor. powrócił z zagranicy. 1079

Broszki złote fantazyjne z brylantami, 
perełkami i kolorowemi kamieniami, 
najpiękniejsze modele, wielki wybór. , _______

Dewizki damskie (Ćhatelainy) złote, | 
zupełnie krótkie, najnowsze, skromne | 
i ozdobione kamieniami i perełkami, j

Porte-bonheury i Bransolety złote z ka- 
mieniami i bez, od najtańszych do naj- 
wytworniąjszych, ładne nowe fasony.

.................. ... . ....
2 Zakład lecunicsy hydropatyczno-pnen- i 

matyczny d-rów Mobrsyckleyo t Jr ritśrhe^ I 
<7». Obożna nr 5. Leczenie ścieśnionem powietrzem, I 
elektrycznością, masażem, kąpielami igliwiowemi, i 
mineralnemi i parowemi, hydropatją, inhalacjami etc. I 

IMF" Niniejszem mam zaszczyt donieść Sz. 
Publiczności, że z powodu powiększenia inte­
resu mojego, a zarazeih zaopatrzenia go w 
nowe artykuły, jako to: Piwa i Porteru z 
browaru W W. Haberbusz i Schiele, dotych­
czasową firmę *Emilji’* zmieniłem na moją 
własną, J. Matuliński, polecając się nadal 
łaskawym względom Sz. Publiczności.

1525 Z szacunkiem

J. Matuliński.
Marszałkowska 148.

PŚ. Przyjmują się zamówienia na piwo z o- 
dtełaniem do domów-

OSTRYGI
z N I U POR1

codziennie świeża

» Handlu Win, Delilatesóf 
l Cyiar Hawańsklcti

Ant. Stępkowskiej
Wierzbowa Nr. 9

przeznacza się nagrody, kto da jaką 
wiadomość o Marjannie Marojann*® .*0 
leskiej, pannie Ikt 24, twarzy ściąglrh 
dej, oczu niebieskich, Włosów clBiuncwńf 
Wzrostu nizkiógft, która wyjechała 4° 
szawy z prowincji w początkach Wr3*%r jn 
ku bież. Zgłaszać się do stróż* 4on,’LJi 
Przedmieście 64 nowy.

imwwMini iMiiiiiiiwwm i unii ihimiiii

NABIAŁ
z Bóbr PŁOCHOOffl.

Książeczki abonamentowe, któ­
rych celem jest ZMpobiedz naduży­
ciom, jakich mogłaby się dopuszczać 
służba, kupując inny nabiał w gor­
szym gatunku zamiast Piechocińskie­
go, są do nabycia ti zarządzającego 
ul. Świętokrzyska M 13, m. 5, 
codziennie od godziny 10-ej do 1-ej 
z południa. 1445



Nr 309

Miejska Warszawska

Kafla MiBjsIa WarszawTta

17.44 R.ulica Rymarska M 5—7.

lAlAldVIAIZ P^IIAlVd ! OS3ZO M

ulica Miodowa Nr 8 (nowy).

ditto 
ditto 
ditto 
ditto 
ditto 
ditto

I s 
?" o'

S3 
i w s 
I’J 
If*-In »
Pen

KUKJER WARSZAWSKI. — Dnia 39 października 1888 r.

SZKICOWANIE MATICO
PP. GRIMAULT i K’, ’ Aptekarzy w Paryżu.
Prayrz^dzone wyłącznie z liści peruwiańskiej rośliny Matico, 

szprycowanie to zasłużyło sobie w przeciągu lat kilku na po­
wszechne wzięcie. Leezy w bardzo krótkim czasie najuporczyw- 
6ZO rzeząezki. •

BP Faryzu, 8, ulica Vivienne i w głównych aptekach. ,

W WIELKIEJ OBFITOŚCI PRZEŚLICZNE 

metalowe 
z różnych liści laurowych, dębowych i różowych, ozdobnych kwiatami z róż, 
bratków, niezapominajek i konwałji z porcelany, trwałe i niezniszczalne na 

powietrzu przez długie lata.
Sprowadził i poleca na Zaduszki po cenach bardzo Umieli

Magazyn Lamp F. Kozłowskiego pod firmą

Magistrat miasta Warszawy.
t^^Dnia 7 (19) Listopada r. b., o rodzinie 12-ej w południe, odbędzie się w sali llcy- 

Vfrej Magistratu miasta Warszawy licytacja in minus przez opieczętowane deklaracje 

na dostawę w roku 1889 dla Warszawskiej Straży 
ogniowej:

1. Owsa 3,273 czetwerti, od rs. 4 kop. 65 za czetwert.
2. Siana .34,920 pudów, od kop. BO zu pud.
3. Słomy 8,442 pudy, od kop. 25 za pud. \
Warunki licytacyjne mogą być przejrzane w Wydziale Administracyjnym Magistratu,

* Ij ^owe °Sł<*»zeiiie o licytacji, jako też wzór do deklaracji, wydrukowane zostały 
~^^*eiiniku Warszawskim i w Gazecie Policyjnej. 1720r

--------------------- —- . 156911

S4je niniejszem du wiadomości, iż w dniu 1 (13) Listopada r. b., o godzinie 1-ej z poiu- 
odbędzie się przed tąż Radą powtórna publiczna in plus licytacja przez opieczętowane 

Puz>*racJe’ a następnie głośna, na oddanie w 6-cio-letnią dzierżawę, licząc do dnia 1 (13) 
biernika 1894 r.

Eterach placów położonych przy ulicy Leszno i Że- 
laznej pod Nr. 687, 688, 689 i 690,

bu^Wych do Szpitala Ś-go Ducha w Warszawie, wraz ze znajdującym się na tychże placach 
.'tikiem murowanym, zwanym stajnią huzarską.

^>raet'lum d® licytacji ustanawia się w zmniejszonej summie, mianowicie na rs. 600 tytu- 
focznego czynszu dzierżawnego, a wysokość vadium do licytacji na rs. 200.

4(i . Warunki licytacyjne, oraz forma deklaracji, mogą być przeglądane w Kancelarji Rady 
vJskiej codziennie w godzinach biurowych.

' Naczelnik Zakładów Dobroczynnych Rzeczywisty Radca Stanu K. Puchalski. 
 1729r Sekretarz Rady Lechowicz.

. _____ L UMJLlUŁlHUJy
^adoftoścl, iż w dniu 1 (13) Listopada r. b., o godzinie 1-ej z południa, odbędzie 

‘kytwc Radą, publiczna in plus przez opieczętowane deklaracje, a następnie głośna 
‘JH.,

sprzedaż 2,074 sztuk różnego gatunku i wymia- 
„, rów drzew
W kolejnych M 5 z 1888 roku cięciach, w lasach dóbr Instytutu Ś-go Kazimierza 
»d , ai’8zaw>e Pęchery i Kunów, położonych w powiecie Grójeckim, gubernji Warszawskiej, 

Is- 4,074 kop. 77, przy złożeniu na vadium rs. 900.
Misi u- aruill<i licytacyjne i forma deklaracji, mogą być przeglądane w Kancelarji Rady 

Jakiej codziennie, w godzinach biurowych.
Naczelnik Zakładów Dobroczynnych Rzeczywisty Radca Stanu K Puchalski, 

w._  1730r Sekretarz Rady Lechowicz.

Nr 6 Bielańska Nr 6.
Przyjmuje Suknie i Okrycia do roboty pe ca- 
nauh umiarkowanych. Wykładam także krój 11 ■■■*—> n. » ifiaj

Skład Węgli i Drwma 
J. Góreckiego, 

przy ulicy Oboźnej M ii.
Poleca Węgiel w najlepszych gattuftad 
So 90 i 95 kop. korzec. — W celu o: izezę 

mości i łatwiejszej koatroii zużywanego- wę 
gla. zaprowadziłem stałą dostawą takowe 
go do miesskan w ilościach ptfłkMeowyi th.~ hftata ed sakowy. 1496

podaje do wiadomości osób interesowanych, że do eksploatacji tychże dróg w roku 1889-ym 
zamierza zakontraktować następujące materjały i przedmioty:
żelazo, stal, antymon, cynę, cynk, miedź, ołów, blachy, ressory, rury płomienne i gazowe, 
sztucery miedziane, pilniki, narzędzia warsztatowe i drogowe, sity, szruby, mutry, druty, 
łańcuchy, gwoździe, sztyfty, izplinty, wyroby blacharskie, cegłę ogniotrwałą, mączkę' i glinkę, 
koks angielski i gazowy, węgiel kamienny kowalski, węgiel drzewny, łój zwierzęcy i mine­
ralny, mydło szare, naftę, świece stearynowe i łojowe, smarowidło, olej rzepakowy i mine­
ralny, różne materjały apteczne, farby, terpentynę, pokost, skóry, pasy, torby skórzane do 
petard i na narzędzia, wyroby- gumowe, wyroby powrożniczo, knoty, wyroby pasamouiczne, 
płótno, sukno szaraczkowe, ceraty, dywany, filc, utrecht, wyroby szklane, wyroby szc.zotkar- 
skie, drążki sosnowe, drągi dębowe, kamienie do szlifowania, korki, kosze trzcinowe, kagańce 
do iluminacji, kółka rogowe do firanek, mąkę żytnią, miotły, papier szkłem nabijany, płótno 
szmerglowe, slomianki, styliska grabowe, trzonki do pilników, tygle szmelcerskie oraz włosy 
końskie i drzewne.

Życzący sobie podjąć się którejkolwiek z pomienioiiych dostaw, zecbcą złożyć do dnia 
29 Października (10 Listopada) r. b., na ręce Naoeinika Wydziału Gospodarczego, opieczęto­
wane deklaracje z napisem na kopercie: Deklaracja na dostawę (tu wymienńS przedmiot) dla 
dróg żelaznych Warszawsko-Wiedeńskiej i Warszawsko-Bydgoskiej w roku 1889-ynn.

Do deklaracji należy dołączyć kwit Kassy Głównej na wniesione vadium wyrównywa- 
jące 10«/„ deklarowanej dostawy oraz podpisane warunki licytacyjne, które wraz z wykazami 
potrzebnych materjałów i praedmiotów będą wydawane w Wydziale gospodaeczym codziemńe 
w zwykłych godzinach biurowych.

Nadto, przed terminem subiuissyjnym należy złożyć w Magazynie Głównym 36 1 próby 
i modele wszystkich zadeklarowanych materjałów i przedmiotów, zaopatrzone nazwiskiem 
i pieczęcią deklaranta i przy- składaniu oferty okazać spis takowych z poświadcaeniem Ma­
gazyniera Głównego, że pomienione próby lub modele w komplecie otrzymał, inaczej bowiem 
oferta przyjętą nie będzie. 17Ś3r

SPECJALNOŚĆ!
CYGARA Z LIŚCI HAWffl 

według wskazówek naszych wyrobione 
pod nazwą:

„Marszałkowskie” G. w cenie rs. 10 za 100 sztuk
” ” ś

M H jE

,J »» ’
M ,»
»» M

t
»» ”

ceny polecamy,

TRAN LEKARSKI
**B®rorzBy, Żółty oraz M«ly porowy, prawdziwy

POLECA
Skład Materjałów Aptecznych

J. MROZOWSKIEGO,
1550ft

J W CZEŚĆ i PAMIĘĆ ZMARŁYM. »
»
H
n

Jako przewyższające dobrocią wsżystkie inne na odpowiednie

W. MUSNICKI i S-ka, 188y
Telefonu M 138, 1725R

NADTO SKŁAD STALE ZAOPATRZONY f

i cihm mtuiuB iwiism ; 
w cenie od Bs. 14 do Rs. 60 za 100 sztuk

4141455

4147445



Nr 300

ezycielki i bony. 21369
Francuzki z niemieckim i muzyką do u- !

mieszczenia. Ul. Mazowiecka 16. Załęski, !
21249

niemieckiego udziela u siebie, jakoteż na
11 mieście nauczyciel. Złota 2—6. 21302

187'

2 pokoje umeblowane, frontowe oddzieli 
przedpokoik. Nowy-Świat 15. 21376

21066
aaukarui Kurjera Warszawskiego ^o3uo.ieHO lJ,eH3yporo Bapiuana 17 (29) OKiaOpia 1888 r<

Osoba muzykalna, życzy umieścić się do to­
warzystwa. Proszę zostawić adres w kiosku 
przy placu św. Aleksandra. 2461

KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 29 października 1888 r.

rrurs^wsKKgo..Plac Teatralny Nr 473c (nowy 9). „- —-- .
Redaktor Franciszek Olszewski.-Wydawcy Wacław Szymanowski i Antoni Pietkiewicz (Adam Pług).

Nauka i wychowanie.
Adres biura nauczycielskiego Załęski, Ma­

zowiecka 16, rekomenduje nauczycieli, nau­
czycielki, bony; 2254_____  

Do sprzedania z powodu wyjazdu biurko 
męzkie, zegar, tualeta, lustro, szafo, serwis 
stołowy i herbatni, różne sprzęty domowe. — 

Wspólna 32, m. 4. 21208 
Dachówka stara, oraz kloce lipowe do sprze­

dania. Twarda 39.2444

Plac do wydzierżawienia przy ulicy Dobrej" 
Wiadomość u dyrektora łazienek akcyjny0** 1 
przy Nowym Zjeździe. 2443 J

---------------- -------------------------—_____  
9/orzystue nowe rzemiosła wprowadza s"$, 
|\ła rzemiosł dla kobiet .Jadwigi Prze’ „ 
skiej, Niecała 10. Do krawiecczyzny i k»L 
luszy jeśt pracownia. Dla zbytu prac. uczeO 
sklep. _----------21367
Maszyny do szycia przyjmuje do rep***'^ 

mechanik Frankowski. Marszałkowska^
i Nowy-Świat 61, w sklepie optycznym. 
najtańszy zakład tapicerski. Marszałkom 
HMlló. 20574
najtańsze, trwałe pończochy, skarpetk1-
Uniki trykotowe, nadrabianie. Marsza*4
ska 129, oficyna. 2111'Ł--Xd
-     .......—— •' ■' " " fO,
Osoba młoda utrzymująca się z pracy, 1^1° 

W-ch panów o pożyczenie dwieście
dla powiększenia interesu, wiarogodne
czenie. Oferty przyjmuje kantor Kur.J**
pod wyraz. „Interes.” 2137

Osoba w średnim wieku, życzy sobie przy­
jąć obowiązek zarządu domem U osoby poje­
dynczej. Adres Btowarna Aś 4, m. 55. 21038

rjokój duży, umeblowany elegancko, usług41 
I samowar, opał, do wynajęcia od listopad4. 
Sienna 3, m. 6.21112

Fortepian 7 oktaw, wyrównywający koncer 
I towemu, wynajmę lub sprzedam 365 rs. Pod 

■wale Aś 8, m. 7.21365

Potrzebna bona francuzka do dwóch chłop­
czyków. Wiadomość Marszałkowska Aś 105, 
mieszkania 7. 21248

Koń kary wierzchowy do sprzedania. Wiado­
mość Aleja Ujazdowska, kancelarja pułku 
Litewskiego, u pisarza dyżurnego. 21069

Bilard Troszla do sprzedania z całemi przy­
rządami i bilami, oraz wiele różnych mebli 
jako to: stoły, krzesła, szafy do ubrania, szafki 

kuchenne, kredens sklepowy, bufety, kozety, 
lustra, lampy, rądle miedziane, portjery itp., 
wszystko w dobrym stanie, za przystępną cenę, 
częściowo lub razem do sprzedania. Graniczna 
Aś 17, stróż wskaże.  21236

Hfj eble za bezcen do sprzedania, garnitur 
|fj czarny orzechowy, lustra, urządzenie ja­
dalni dębowe, tualeta, łóżka, umywalka, oto­
mana, biurko, komoda, szafy, garnitury fanta­
zyjne. Złota Aś 3, róg Zgody, idąc od Mar­
szałkowskiej czwarta brama, parter, mieszka­
nia 1. 20810

Sęzyka francuzkiego, niemieckiego, russkie- 
Jgo, z konwersacją, przedmiotów klasycznych, 
oraz korepętycyj udzielam, na przystępnych wa­
runkach. Żurawia Aa 9, mieszkania 22. 21325

Niemka z dyplomem, znająca gruntownie 
swój język, polski i ruski, udziela lekcje nie­
mieckiego, może być za pokój. Oferty w Kur­

ierze pod wyraaeni „Wiedeń/ 21375

Meble za bezcen! Garnitur czarny orzecho­
wy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, kre­
dens,stół, krzesła, łóżka, biuro, szeslongi, firan­

ki. Róg Chmielnej Aś 37 i od ulicy Marszał­
kowskiej Aś 108, m. 30. 20928

auczyciel wykwalifikowany i doświad- 
PLzony, udziela lekcje przedmiotówJszkol- 
nych,. Chmielna 29, mieszkania 4w<aczo- 
rowski. 1877'

hotrzebny jest młodzieniec, któryby ukoń- 
8 • zył nie mniej 4-ch klas gimnazjalnych, jako 
nauczyciel do chłopczyka na wieś. Pensji rs. 
150 rocznie. O szczegółach dowiedzieć się mo­
żna w aptece, przy rogu ul. Twardej i Prostej, 
od godz. 9-ej do 11-ej zrana. 21283

Osoba inteligentna, skromnych wymagań, 
muzykalna, znająca obce języki, poszukuje 
zajęcia na wyjazd lub w Warszawie. Oferty w 

Kuijerze dla „Zofji\ 21379_____

Meble tanio do sprzedania. Garnitur czarny 
orzechowy, szaty, biuro dębowe, komoda, 
otomana, łóżka, szeslong, garnitur gabinetowy. 

Mokotowska 59, róg placu św. Aleksandra, 
stróż wskaże. 19456

Garnitur, łóżka, szaty, szeslong, biurko, bi- 
bljoteka, kredens, krzesła. Szpitalna 5. 21130 

Kasy ogniotrwałe, .najtańsze i najlepsze u R.
Bohtego. Nowy-Świat 34.__________425

Panna uzdolniona do staników i spódnic po­
trzebną jest zaraz. Leszno 4, Marja i Micha­
lina. 2450

Restauracja przy ulicy Żelaznej jV 27. jest 
IJdo odstąpienia. Obiadów się wydaje 60 d® 
70. Tamże futro, baranki czarne; 2126K

Za godzinę niemieckiego języka dziennie— 
herbata i mieszkanie, lub 4 ruble miesięcznie.

Praga, ulica Wilnńska M 25, m. 6. 21189

Uczeń potrzebny jest do cukierni róg Sena­
torskiej i Podwala. Pierwszeństwo mają 
z prowincji.21307

pytry używanej poszukuję. Oferty w kanto- 
UrzeKurjera pod „Cytra”. 21346

Dywany wszelkie „najlepiej kupować” w 
głównym składzie Giełżyńskiego Piotra.— 
Marszałkowska 137. 1825

Cognac kuracyjny firmy Barneta i Martela, 
oraz różne gatunki kawy z tegorocznego 
zbioru, po znacznie zniżonej cenie, poleca han­

del win i towarów kolonjalnych M.Stypinskie- 
go, róg Leszna i Karmelickiej Aś 1 i fiłja na 
Pradze, Targowa Ai 149. 20192
Chodniki najróżnorodniejsze od 12 kop. ło­

kieć, wycieraczki, dery, wojłokowe dywany 
najtaniej u Kiltynowicza. Mazowiecka 16. 2082

Kasy ogniotrwałe, o 25 procent taniej od in­
nych cenników. — Marszałkowska 125. Si­

korski. 19397 __
l/sięgozbiór, składający się z dzieł polskich 
Htastoiycznych wraz z katalogiem do sprze­
dania. Ulica Elektoralna Aś 21, m. 4. 2094!)

Student uniwersytetu, russki, poszukuje le- 
kcyj lub korepetycj. Graniczna 11, mieszka­
nia 12. 21299

Biuro nauczycielskie Anny Damerau, Kra- 
kowskie-Przedmieście Aś 38, wprost Saskie­
go placu, ma do umieszczenia nauczycieli, nau-

Do pokoju dużego student poszukuje wspó’’ 
lokatora studenta. Chmielna Ai 29, mieszka"

nia 8. ______________ 21285
nokój z meblami do wynajęcia. Ul. Chmiel04 
| Aś 44, mieszkania 7. 21196

Do sprzedania koń miody, zdatny pod 
wierzch i do zaprzęgu. Marszałkowska 60, 
mieszkania 15. 21254

Garnitur mebli, łóżka, szafy, tualeta,. krze- 
da, otomana, biurko, kredens, stół. Święto­

krzyzka 39, m. 2. 21352

Ogród warzywny i owocowy do wydzierża­
wienia. Wiadomość Bielańska Aś 7, w skle- 
pie „.Jedlin".____________________ 21060

Piwo i przekąski wydzierżawię. Graniczna 
Aś 4, „Pod rybą”. 21228

Za pokoik lub kuchnię pragnie posługiwać 
uczciwa kobieta z synem dorosłym. Oferty 
złożyć proszę w kantorze Kurjera Warszawsk. 

pod Z. Z.  21260

Zaraz potrzebne staniczarki. Wspólna Aś 5, 
mieszkania 25.  21292

kupno i sprzedaż.

Adres fabrycznego składu dywanów, serwet, 
chodników Kiltynowicza. Mazowiecka 16, 
wprost Erywańskiej. 2081

Kartofle międzyleskie po rs. 1 kop. 90 za ko­
rzec z odstawą do domu. Wiadomość hotel 
Lipski 39 i Sienna 17, m. 14. 21305 

Kartofle z dóbr Turowice, znane z doskona- 
lago smaku po rs. 2 kop. 40 korzec, odstawia 

się do domów na zamówienia, które przyjmują 
kantory składu węgla Młodeckiego. Szpitalna 
Aś_5 i Erywańska Aś 7. 2376

Kupuje! Fortepiany używane, reperacje, stro­
jenie, przyjmuje. Wielka 50, m. 6. 21111

Cklep spożywczy w dobrym punkcie do sprze* 
wdania. Wiadomość w sklepiku. Ulica Elekto* 
ralna Aś 49; 21192^. 
Oklep spożywczy z dystrybucją jest do odstą* 
Opienia w dobrym punkcie. Szerpka-Fret* 
Aś7._________ ._______________ 21114 ■

Skład węgli do sprzedania. Hoża 11, miesi" 
kania 8. 21370

Skład węgli do sprzedania. Wiadomość ró£ 
Nowowielkiej i Hożej Aś 35. 21078^

6 5 lub 4 pokoje obszerne, suche, ciep^' 
,z wsżelkiemi dogodnościami, drugie pięt*? 

od frontu, z balkonem, do wynajęcia za*4* 
Salon duży, sypialnia, alkowa, przedpokój, 
osób pojedyńczych. Elektoralna 28. 20976z

Doniesienia rozmaite.
Akuszerka Bukowska dla pań spodzie" ) 
ftjących się słabości, ma pokoje oddzieli*® 
wspólne. Umieszcza dzieci. Opłata wzglę°° 
Bednarska 21. 21280 
Akuszerka S. P. z dyplomem Warszawską 

go Uniwersytetu, przyjmuje panie spod2 
wające się słabości. Udziela, porady w za»L 
sie swojej specjalności, umieszcza dzieci. 
Chmielna 33, m. 17. 21355

parter.
Folwark przestrzeni 300 morgów ornej zie- 
r ni i, leżący przy stacji kolei Nadwiślańskiej 
Nałęczów, należący do dóbr Ożarów, do wy­
dzierżawienia zaraz na przystępnych warun­
kach. Bliższa wiadomość Ożarów, st. po. Na­
łęczów;_______________________ 21361_____
pmvernautka izraelitka, muzykalna, mło- 
Uda, mająca dyplom uniwersytetu Kijowskie­
go, żąda umieszczenia. Warszawa, Krakowskie- 
Frzędmieście 7. Kantor nauczycielski. Dą­
browska. 21'271

Potrzebna bona francuzka na wyjazd do 
Itossji. Krakowskie-Przedmieście 9, m. 2, 
gd_5 po południu. 21103_____

p °trzeba czeladzi i panien zdatnych do okryć 
ku za dol)rem wynagrodzeniem. Brac-

Fortepian do sprzedania o 7 oktawach, z sil­
nym głosem za przystępną cenę. Chłodna 48, 
m. 19, od 10-3. 21199  

Garnitur mebli używanych w dobrym stanie 
do sprzedania, plac Warecki, poczta, miesz­

kania 12.' Tamże do wynajęcia fortepian. 2432

Fortepian bardzo mocny rs. 210. Solna 12, 
mieszkania 4. 21278

Fortepian petersburski do sprzedania, an­
gielska mechanika, ’pięć szprejców, oraz ko­

moda i szafa. Wilcza 1. 21308

nokoje pojedyncze, elegancko wykończ^ 
f ne na 1-szem piętrze, od frontu, z usł1^ 
gą do wynajęcia. Marszałkowska 114, rós 
Złotej. 1952

Pokoje umeblowane zaraz do wynajęć*4, 
Krakowskie-Przedmieście 5, mieszk. 2°’ 
pałac hr. Krasińskich. 21075

adleśny w wieku lat 30, z dobremi świadec- 
Hlwami, poszukuje odpowiedniej posady od 
N owego-Roku. Oferty uprasza składać w biu­
rze ogłoszeń pp. Rajchmana i Frendlera, Se­
natorska 26, pod lit. K. O. 2409

Osoba inteligentna, znająca dokładnie pielę­
gnowanie, troskliwą opiekę przy chorych i 
czynności felezerskie, poszukuje odpowiednie­

go zajęcia. Ogrodowa Aś 47, m. 23, po połu­
dniu. 21309

[pokojówka zdolna potrzebna zaraz na wy- 
Ijazd. Żądane świadectwa. Wspólna Aś 4, 
m. 4, od 4—6._________________ 21332

Panien kilkanaście do okryć na stałą jak rok 
długi robotę, potrzeba do magazynu Cara. — 
Miodowa 3. 2374

paryżanka średniego wieku, życzy udzielać 
I panienkom lekcje konwersacji. Nowy-Świat 
61, mieszkania 22. 2407

Student uni wersytetu, filolog udziela lekcyj. 
Złota 37, m. 4.21328

Plac oparkaniony, przy rogu ulicy Dobrał1 
w pobliżu Zjazdu i mostu, na skład, jest d 
wynajęcia bezzwłocznie. Wiadomość: kasa *4 

zienek zw. Kurtza, Marjensztadt. 21337^, 
Zaraz mieszkanie za usługę, dla małżeństw* 

Złota 8, mieszkania 8. 21373 z

u-upuje, sprzedają starożytne meble, bronzy, 
Rporeelanę, kryształy, sztychy. Petter. Róg 
Brackiej — J erozolimskiej; 20851 
■Aipuje srebro, złoto i kwity lombardowe. — 
||K arm o licka 27, m. 1.20295

Abiady gospodarskie, naświeżem
U Kruczej i Alei Jerozolimskiej M 4©' 
szkania 17, ________ 212t£^^

Przyjmuje wszelką bieliznę d°• sZ'k'j!wyc!l' 
stać można ładnych karczków szydej4 ó 
Pańska 29. m.'3. na dole. 21F^-^

—......... ..... .... .................— ■. - - \

Aklepik wiktuałów do sprzedania z powod*1 * 
Qwyjazdu. Piwna A! 39. 21108^ 
Traktjernia do sprzedania w dobrym pun' 
I kcie. Wiadomość Żelazna Aś 91. 20777^

ł&fypuszcza się w dzierżawę 'osadę karczię 
W mną z prawem propinacyj nem, na której 
znajduje się dom karczemny z zabudowaniami 
gruntu 6 morgów i ogród owocowy, położoi'4 * * * * 
we wsi Załuski przy szosie na 6-ej wiorście of* 
rogatki Jerozolimskiej. Wiadomość u wlaścf' 
cielą St. Mierzejewskiego w Warszawie, uli' 
ca Marszałkowska Aś 150, w składzie w?" 
dliii._________________________ 20776

» Lokal c.

Do wynajęcia pokoik przy małżeństw*4 
bezdziotnem, dla osoby pojedynczej, pr^ 
ulicy Marszałkowskiej. Wiadomość w kiosk0 

na Brackiej. 21193

Daniłowiczowska 7, każdego czasu do wp 
najęcia cztery pokoje, 1-e piętro, 340 rs., m9” 
że być na mieszkanie, kantor, składy. 20410^ 

Do wynajęcia duży pokój umeblowany,.24
17 rs. miesięcznie. Nowo-Wielka .V 15, mi9" 

szkania 1. 20582 

Hanny potrzebne są do maszyny Wilsona do 
r bielizny męzkiej. Chmielna 82, m. 8, 21371 
notrzebny chłopiec do składu wódek, obe- 
r znany z tą czynnością. Mostowa 27. 21368

Potrzebnę są panny do nauki robót włócz­
kowych. Żelazna 50, m. 16, _21374

Potrzebne natychmiast panny zdolne do palt. 
Robota stała. Bracka Aś 20, m. 11. 21378

Potrzebna panna do maszyny pończoszniczej. 
Orla Aś 15, m. 11.__________ 21335

nządca z kaucją rs. 4,000 znajdzie odpowie- 
lldnie miejsce w Ożarowie, ostatnia st. Nałę­
czów.  21362

Potrzebne panny zdatne do staników i spó­
dnic. Marszałkowska 143. Grabowska. 21095 

potrzebną jest zaraz panna uzdolniona do 
i upihania spódnic. Przejazd 9, m. 2. 21298

Panny uzdolniono do krawiecczyzny potrze­
bne są zaraz. Nowogrodzka Aś 23, mieszka- 
njal. 21277_____

Potrzebne są panny zdatne i podręczną do 
staników i spódnic na Warecką Aś 7, miesz- 

kania 3, parter.  21265
nanny do staników są potrzebne. Elektoral-
I na 10, m. 8. 21270

Futro lisy niebieskie bez wierzchu, kołnierz 
i mufka sobolowe, do sprzedania. Nowolipie 
AS 23, m, 12. 21061

Fortepian Hofera łub pianino po rs. 295. — 
Lombard. Długa 25. 21056

Student tilolog, russki, poszukuje korepety- 
cji. Nowy-Świat 55—4. 21227

liczę kroju francuzką metodą, kraję staniki, 
Upu bardzo nizkiej cenie. Marszałkowska 145, 
mieszkania 24. 21074

Za obiady pryavatne ofiaruje lekcje muzyki 
b. uczeń koiisarwatorjum. Oferty w kanto­
rze Kur. Warsz. pod lit. O. H. 21225

Posady i prace.

Bony niemki młode, zaopatrzone w świade­
ctwa, znajdą zaraz miejsce. Krakowskie-

Przedmieście Aś 59, m. Ae 3.________ 2427
Hi* lody człowiek, żonaty, znający gruntownie 
iii język russki i polski, obznajmiony z czyn­
nościami kantorowemi, będąc obecnie bez żad­
nych środków utrzymania, prosi o jakiekol­
wiek zajęcie za skromne wynagrodzenie- Wia­
domość Leszno Aiś 12, mieszkania Aś 3. 21333

K&eble, garnitury, otomany, szafy, tualety, 
If 1 biurka, szeslongi i inne po niepraktyko- 
wanio uizkich cenach. Krakowskie-Przedmie­
ście 10, mieszkania 6, obok Kopernika. 21363
aut eble za bezcen do sprzedania, lustra, gar- 
Ifjnitur czarny i orzechowy, urządzenie ja­
dalni dębowe, łóżka, umywalnia, tualeta, oto­
mana, komoda, biurko, szafy. Zielna Aś41, róg 
Próżnej, m. 12, na dole. 21041
Meble gustowne z całkowitego urządzenia 
|?j salonu, jadalni i sypialni, oraz lustra, mogą 
być razem lub częściowo sprzedane. Cena u- 
miai kowana.Marszałkowska 148, mieszkania 9, 
parter, wejście również od Zielonego Placu, 
Aś 13. 2433

jMeble bardzo tanio, garnitur i inne meble 
|?tsalonowe, szafy, łóżka, umywalnia, urzą­
dzenie jadalni dębowe, oraz biurko, bibljote- 
ka, szeslong. Marszałkowska 119, na dole, 
droga brama, ni. 15. 21073
BSaszyna introligatorska do złocenia potrze- 
1 jl bńa natychmiast. Oferty składać w kanto­
rze Kurjera z napisem „Maszyna”. 20970 
na eble ze stołowego pokoju orzechowe, szal 
IVi franeuzki, mufka i kołnierz tumakowy. — 
Hoża 21, ra. 4. 20862
Meble po zwiniętym magazynie, rozmaite 
Iłigarnitury, otomany, szeslongi, szafy, kre­
densy i inne za bezcen. Świętokrzyzka Alś 13, 
w podwórzu, w oficynie, stróż wskaże. 21359
nianino sprzedam. Świętokrzyzka29, m. 21, 
r na ganku. 21201
ęprzedam parę łóżek tanio, gustownych, no-
Qwych. Krak.-Przedm. Aś 40, stolarz. 20360
ęzeslong’, kozeta, materace, otomana, fotele,
Odywan. Krakowskie-Pr. olmieście 18, miesz­
kania 2. 21372
Tanio sprzedam biurko gdańskie, obrazy, ak-
I warelle. Leszno 39, m. 13. 20637
Tanio do sprzedania meble, garnitur orzecho- 

J wy używany, 4 foteliki, kanapa aksamitna, 
sofa, otomana. Uiica Ślizka Aś 10, stróż domu 
wskaże. 21120
141 dobrach Głębokie, gub. Kaliskiej, do 
IPS sprzedania 100 skopów opasowych. Wiado­
mość na miejscu, poczta Kłodawa. 20845
■jegarek zloty męzki kryty remontoir nowy, 
£wysóS3e£o gatunku, z plombą, do sprzedania 
tanio. Ulica hr. Berga Aś 1, pierwsze piętro, 
3 i pół do 4 i pół po południu. 21241
•ł powodu wyjazdu sprzedam mały garnitur, 
£,lustro, lampę za przystępną cenę. Elektoral­
na 27, m. 8. 21303

Interesa liamll. ■ majątk. 
fytyd'arnia dobrze procentująca do odstą- 
lit pienia. Pańska Aś 18. 21062
Awocarnia połączona z handlem spożyw- 
Uczym jest do sprzedania na korzystnych wa­
runkach. Wiadomość ulica Niecała Aś 11, sklep 
Adamskiego. 21057


